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' Nasz
pierwszy obowiązek

Okręgowe Komisje Wyborcze już po
dały do wiadomości jpublicznej podział 
okręgów na obwody wyborcze, oraz szcze
gółowe dane, dotycfące adresów lokali 
komi- yj obwodowych, terminów i miejsc 
wyłożenia spisów wyborców,, liczby po
słów, którzy mają być wybrani z danych 
okręgów itp.

Cały teren Polski podzielany *ostał 
na 6.726 obwodów wyborczych, objętych 
52 okręgami. Okręg nr. 27 z siedzibą w 
Toruniu obejmuje Toruń, Grudziądz 
(miasto i powiat), Chełmno. Lubawę, 
Wąbrzeźno, Brodnicę, Świecie. Okręg 
nr. 23 obejmuje powiaty: gdański, tczew
ski, malborski, elbląski, sztumski i kwi
dzyński.

Prace przygotowawcze są więc .w peł
nym toku i już wkroczyliśmy w właści
wy o k r e s  p r z e d w y b o r c z y ,  w któ
rym do pracy zaangażowane są nie tylko 
poszczególne komisje, lecz również w y 
b o r c y .  Wyborcy dlatego, że pierw
szym ich. wstępnym, a e 1 e m e n t a r -  
n y m  obowiązkiem — to sprawdzenie 
list wyborców, które to listy —: wyłożone 
w lokalach urzędowania — są do przeglą
dania codziennie, począwszy od dnia 17 
grudnia do dnia 24 grudnia, w godzinach 
podanych do wiadomości za pomocą pu
blicznych ogło»2eńi

K a ż d y  uprawniony do głosowania 
nie tylko musi s t w i e r d z i ć ,  czy jest 
wciągnięty na listę wyborców, lecz po7a 
tym jest uprawniony do sporządzania 
wyciągów oraz wnoszenia r e k l a m a -  
cy  j.

Reklamacje najeży wnosić w razie po
minięcia w s,pisie osoby uprawnionej do 
głosowania, lub też z powodu wciągnię
cia do spisu osoby nieuprawnionej do 
głosowania. Reklamacje te wnosi sję na 
piśmie lub ustnie do protokółu, pr7y 
czym obowiązek przedstawienia dowo
dów na poparcie reklamacji ciąży na re- 
k> prującym.

Ponieważ tylko ci obywatele będą mo
gli wykonać swe prawa wyborcze, którzy 
są wciągnięci na listę wyborców, przeto 
przeglądanie tych list uważać należy za 
pierwszą, podstawową czynność przed
wyborczą,

W ż a d n  ym wypadku nie należy re
agować na podszepty, że nie ma po co 
pójść do lokalu urzędowania, że listy 
wyborców i tak zawierają wszystkich 
uprawnionych'do glosowania itp. Pod
szepty te — to głosy jawnych i ukrytych 
w r o g ó w ,  którym zależy na decymo- 
waniu biorących udział w głosowaniu 
obywateli w ogóle.

%
V^ięc nawołujemy do ostrożności i do 

sre^nienia swego obowiązku przedwybor
czego: S p r a w d z a j c i e  l i s t y  w y 
b o r c ó w !

Jeszcze jedno: Pamiętać należy, że 
ord'nacja wyborcza daie narodow poi-, 
skiernu, od wielu lat pozbawionemu mo
żności swobodnego wypowiedzenia si<b 
prawo wyborcze, które zawiera w sobie 
• w s z y s t k i e  i s t o t n e  gwarancie, że 
przyszły Sejm Ustawodawczy będzie na
prawdę wyrazicielem w.'-'\stkich twór
czych i pozytywnych sfl politycznych, 
mających jeden tylko c e l :  budowę no
wej Polski Ludowej na zasadach praw
dziwej demokracji i sprawiedliwości spo- 

łe rei. '
J. W.

Idee ruchu słowiańskiego — to *

równouprawnienie narodów 
demokracja i humanitaryzm

Zakończenie o b rad  Kongresu W szechsłow iańskiego
B e l g r a d  (PAP). W ostatnim dniu 

obrad Kongresu Wszechsłowiańskiego do
tychczasowy przewodniczący Komitetu 
Wszechsłowiańskiego w Moskwie, gen. 
Gondurow wygłosił przemówienie w spra
wach organizacyjnych. Referat gen. Gon- 
durowa nosił tytuł ,,Nowy ruch Słowian 
i zadania słowiańskiej organizacji". Gen. 
Gondurow scharakteryzował tło histo
ryczne, na którym został zwołany w Mo
skwie w sierpniu 1941 roku pierwszy 
wszechsłowiański zjazd i iprzedstawił de- 
mokratyczno-wo?bościowe podstawy no
wego ruchu słowiańskiego. Ruch ten nie
ma nic wspólnego z dawnym carskim

pansla.wizmem lub szowinizmem narodo
wym. Opiera się on na zasadzie jednoś
ci narodów słowiańskich, wykutej w 
ostatniej wojnie, a jego idee, to idee ró
wnouprawnienia narodów, demokracji i 
humanitaryzmu. Omówiwszy stan orga
nizacyjny i dotychczasową działalność 
nowego ruchu, Gondurow przeszedł do. 
jego obecnych zadań. Istnieją jeszcze na 
świecie ciemne moce, dążące do wtrące
nia świata w nową katastrofę. Typowym 
przedstawicielem tych mocy iest Chur
chill. Pierwsze zadanie Słowian to wal
ka z tymi siłami, walka o utrwalenie po
koju. Słowianie powinni w dalszym cią-

Porządek dzienny
N o w y  J o r k  (PAP). Rada Mini

strów Spraw Zagranicznych na środo
wym zebraniu wieczornym uzgodniła na
stępujący porządek dzienny rozmów, 
które odbędą się na następnej sesji Ra
dy w Moskwie, rozpoczynającej się w 
marcu 1947 roku:

I. Rozpatrzenie sprawozdania alian
ckich władz okupacyjnych o następują
cych kwestiach:

1. Wyniki pracy Komisji Kontrolnej 
od chwili jej działania, demilita-’ 
ryzacja’ denazyfikącja, zasady go
spodarcze i odszkodowania;

2. Ustanowienie centralnej admini
stracji oraz problemy związane z 
gospodarczą, finansową i polityczną 
sytuacją Niemiec w czterech stre
fach okupacyjnych;

3. Likwidacja Prus.
II. Forma i zakres tymczasowej orga

nizacji politycznej Niemiec.
III. Przygotowanie traktatu pokojo

wego z Niemcami:
1. Rozpatrzenie sprawozdania zastę-

rozmów w sprawie
I Niemiec

pców ministrów . spraw Zagranicz
nych do prac przygotowawczych, 
związanych z traktatem pokojowym 
z Niemcami, w kwestii poglądów 
innych rządów zainteresowanych i 
procedury przygotowania traktatu 
(zastępcy ministrów spotkają się 

. w tym celu w Londynie w dniu 14 
stycznia 1947 roku);

2. Podstawowe dyrektywy dotyczące 
traktatu pokojowego z Niemcami 
(granice oraz propozycje w sprawń 
oddzielenia Zagłębia Ruhry i Nad
renii i inne kwestie).

IV. Projekt Stanów Zjednoczonych w 
sprawie . rozbrojenia i demilitaryzacji 
oraz inne środki politycznej, gospodar
czej i militarnej kontroli Niemiec.

V. Rozpatrzenie sprawozdania już 
przedłożonego przez komitet ekspertów 
węglowych.

VI. Traktat z Austrią i sprawy zaległe.

Edia decyzji Wielkiej Czwórki w Paryżu
P a r y ż  PAP) — Francuska opi

nia publiczna przyjęła z zadowole
niem wiadomość, że Rada Mini
strów7 spraw zagranicżnych ustaliła 
już porządek dzienny rozmów w 
sprawie Niemiec. W ostatnich dniach 
przed nadejściem tej wiadomości 
pra-a francuska ostro atnkawała po
litykę brytyjską, wobec Niemców.
. „Humanite" zamieściła komen

tarz na temat, wizyty dra Schuma- 
chera w Anglii, nazywając niemiec
ką pa: t ę corjai - demokratyczną 
,,partię. Wielkiej.Bryt-anii w Niem
czech" Zdaniom dziennika,koła prp 
niemieckie w Anglii liczą widocznie 
na- to ' ,  że nacjonulizm Niemieckiej 
paPtii sdcjal demokratycznej nie bę 
dzie nigdy kolidował z interesami 
brytyjskimi, lecz będzie skierowany 
wyłącznie przeciwko Francji i 
Związkowi Radzieckiemu.

W dzienniku „France So:r“ znany, 
publicysta, Pertinax, notując pogłos
ki o rychłym wzuowieniu prywat- |

nyełi obrotów' handlowych między 
Anglią a Niemcami, pisze, że w An
glii , ujawnia się skłonność do powtó
rzenia tych samych błędów, jakie 
popełniono w okresie między dwie
ma wojnami, co umożliwiłoby Niem
com ponowne zbrojenia.

W reszcie na łamach dziennika 
„Aube" przewodniczący MRP Schu
man wyraża opinie, że ułatwienia 
gospodarcze, jakie chce okazać An
glia Niemcom w chęci zmniejszę 
ma swych własnych ciężarów, mogą 
służyć N*iemcom do wykucia broni 
odwetu.

Wobec tych nastrojów, w Paryżu 
powitano z radością wiadomość, 
konferencja w sprawie Niemiec zbie 
ra się właśnie w Moskwie i żc porzą
dek dziwmy konferencji umożliwi 
wszechstronne umówienie zagadnie
nia niemieckiego, dając Francji moż 
ność do 'wyczerpującego przedsta
w iona  swych poglądów na niebez 
pieczeństwo niemieckie.

gu przeciwstawiać się wszelkimi środka
mi pokojowymi takim krzywdom, jak 
przetrzymywanie statków na Dunaju* od
mowa oddania Polsce jej- złota, tworze
nie i utrzymywanie polskich i jugosło
wiańskich. oddziałów faszystowskich 2a 
granicą i mieszanie *ię w wewnętrzne 
sprawy państw słowiańskich. Słowianie 
powinni wzmocnić i rozwinąć swoje go
spodarcze i kulturalne więzy. Gen. Gon
durow przedstawił w swoim referacie sze
reg wniosków i zaproponował między in
nymi utworzenie 25-osobowego komitetu 
słowiańskiego 2 włąsną siedzibą w Bel
gradzie.

Zadania tego komitetu polegałyby na 
rozwijaniu dalszych kulturalnych i poli
tycznych więzów między słowiańskimi na
rodami, oraz koordynowanie prac-y po
szczególnych słowiańskich komitetów.

Nastęonie Kongres uchwalił tymczaso
wy statut Wszechsłowiańskiego Komitetu.

Z ramienia Polski w skład Komitetu 
weszli: minister Świątkowski, wicemini
ster Trojanowski, prof. Michałowicz, 
prof. Batowski i ob, Żywiecki. Przewo
dniczącym Komitetu wvbrano gen. Mą.- 
slarvcza, delegata Jugosławii.

Kongres wydał odezwe do narodów 
całego świata 2 wezwaniem do wspólnej 
walki o pokój.

Wysłano telegramy do generalissimusa 
Stalina, prezydenta Bieruta, prezydenta 
Benesza, marszałka Tito, premiera iDimi- 
trowa i ministera Mołotowa. ‘

W depeszy do prezydenta Bieruta Kon
gres stwierdził, że graróce zachodnie 
Polski są ostateczne .i nienaruszalne.

Kongres został zamknięty pr?ez gen. 
Maslaryc7a, który zreasumował uprze- 
dn:o jego' wyniki.

Następnie odbył się wielki wiec na 
Placu Republiki, w którym wzięło udz;ał 
około 100.000 ludności stolicy jugosło
wiańskiej.

Na wiecu tym przemawiali delegaci 
na Kongres.

Wszystkie delegacje na Kongres 
Wszechsłowiański odjechali do 7agr'eoi», 
Lubliany i Bieda, gdzie odbędzie się sze
reg uroczystości w związku z ich przy
byciem.

P odpisanie u t e t e d u  R a d io 
w ego z Islandia

W ęgiel za w stne,! skóyy
W a r s *  a w a. Dnia 11 grudni® rb. pod

pisany został w Warszawie układ handit wy i 
płatniczy między Polską a Islandią W myśl 
tego układu Polska ma dostarczyć Islandii w 
ciągu roku 1947 — 50.800 ton węgla w róż
nych asortymentach, w zamian za jo 'otrzyma 
znaczne iośći wełny i skór solonych.

Układ ma charakter clearingowo-kredęlowy, 
przy czym kredyt , islandzki wyniesie około 
40*> polskich dostaw. K redyt ten zostanie p o 
kryty dostawami polskiego węgla w roku 194S.

Jugosłowiańsko - *!b?.asXa 
u n ia  c e ln a

P r a g a .  Rządy Jugosław ii i Albanii 
opublikowały komunikat, w którym podają do 
wiadomości zawarcie układu na mocy którego 
oba państwa zobowiązały się do koordynacji 
swoich planów gospodarczych i do wzajemne 
go zniesienia granic celnych, (PAP)



Sfrona 2. Sfroria 2.

25.000 osób będzie mogło słuchać przebiegu procesu Fischera
* % 

W a r s z a w a  (SAP). Jak wiadomo,
proces Fischera i tcrł.'arzy*ry odbędzie 
się w gmachu ZNP przy ulicy Smuliko
wskiego 6 8. Sala rozpraw mieści się na 
drugim piętrze głównego bloku komple
ksu budynków ZNP.

W  sali wre gorączkowa praca. Mura
rze kończą tynkowanie kabiny kinoma- 
tograficznej, szklarze w^twiają ostatnie 
szyby, układa się ostatnie metry kwa
dratowe brakującej posadzki, maluje się 
kaloryfery. W kilku przyległych poko
jach instaluje się już biura Trybunału. 
Pracownicy Ministerstwa Sprawiedliwoś
ci przymocowują tabliczki na drzwiach.

Warto się
Jeśli spojrzeć nła Polskę doby dzisiej

szej, Polskę ze zmienionym z gruntu 
obliczem geopolitycznym i głęboko sięga
jącymi przemianami ustrojowymi, Pol
skę, położoną na tak odmiennej, a bez 
wątpienia realniejszej i lepszej drodze 
rozwojowej — Polskę odbiegającą kom
pletnie od starych wzorów historycznego 
rozwoju, który oczywiście nie mógł nie 
pozostać bez głębokiego wpływu na 
kształtowanie się psychiki narodu z jego 
kompleksami i fobiami — Polskę biedną 
pod względem gospodarczym i zacofaną 
pod względem politycznego uświadomie
nia, to nieodparcie każdemu rozsądnie 
myślącemu człowiekowi nasunąć się musi 
logiczny wniosek, że zmienione warunki 
rozwojowe państwa ' zmuszają automa
tycznie najistotniejszą substancją każde
go państwa — społeczeństwo. — do przy
stosowania się do tych nowych zmienio
nych warunków.

W związku z tą koniecznością przy
stosowania się do nowych warunków, 
powstdwać muszą pytania szczególnie 
dla tych, którzy jeszcze nie zdołali, czy 
też nie umieli, czy też wręcz nie chcą 
nowej rzeczywistości rozumieć. Po 
pierwsze: czy nowe, zmienione warunki 
geopolityczne są lepsze, czy gorsze dla 
rozwoju państwa od poprzednio istnieją
cych? I po drugie: czy i w jakim sto
pniu państwo to zdolne jest do samo
dzielnego bytu?

Na pierwsze z tych pytań każdy nie- 
uprzedzony i jako tako orientujący się- 
w sprawach gospodarczych obywatel od
powiedzieć musi pozytywnie. Wystarczy 
wziąć w rękę podręcznik geografii, prze
liczyć straty i zyski terenowe i wartość 
ich urządzeń na język handlowy; *wy-. 
starczy wziąć podręcznik historii i przeli
czyć, ile strat poniosła Polska na zacho
dzie na skutek orientacji wschodniej. 
Zastanowić się teraz i tu, a nie wtedy 
Zastanowić się teraz i tu ,.a  nie wtedy 
i fam, kiedytfjui — jak wiele razy w hi
storii bywało — za późno na zastanawia
nie się; ostatnio na wygnaniu, w Oświę
cimiach, Majdankach, Treblinkach i tylu, 
tylu innych miejscach kaźni i rozpamię
tywać. I już nawet nie z perspektywy 
następstw dla przyszłych pokoleń, ale 
dla nąszego, jakże umęczonego i znużo
nego pokolenia. .

Niezależnie od nierealnych, pobożnych 
życzeń ludzi nieumiejących myśleć ka
tegoriami politycznymi, przypomnijmy 
sobie, co skąd i ile otrzymaliśmy po ro
ku 1939 od państw z którymi zawarliśmy 
pakty przyjaźni, zaczepno-odpome, w ja
kiej cenie skalkulowano naszą krew i 
zniszczenia ? Jak waży się na szalach 
pokojowych sprawy Niemiec i Polski i 
pomyślmy, komu najbardziej zależeć 
musi na Polsce, jako na sprzymierzeńcu 
i jakie stąd powinniśmy wyciągnąć ro
zumne korzyści i jako naród i jako pań
stwo. W każdym razie jedno jest' pe
wne, żfe dziś każdy partner z zewnątrz 
tymi mniej liczyć się będzie z Poleką, im 
dłużej patrzeć będzie na nas nie jak® na 
świadomą swoich możliwości i celu ca
łość, ale jak na stale skłóconyeh, rozpo
litykowanych, niezdecydowanych i rozhi- 
steryzowanych marzycieli, zawsze możli
wych do kupienia za pięknie brzmiące 
słówka i nierealne obietnice.

Czy jesteśmy zdolni do samodzielne
go i niepodległego bytu? Na to pytanie, 
nawet nie w związku z poprzednim, juz 
nie ze względów rozumowych, tak isto
tnych przy rozważaniach ustrojowo-go
spodarczych, ale ze względu na dzie- 
dzicne już cechy psychiczne właściwe

Dwa pokoje zajmie kancelaria, w trze
cim urzędować będzie kierownik Sekre
tariatu Trybunału. Obok znajduje się 
gabinet prezesa i pokój-dla sędziów. Je
den gabinet przeznaczony jest dla proku
ratorów. Oskarżeni przestępcy niemiec
cy wraz ze strażą zajmą sąsiednie dwa 
pokoje.
• Na sali rozpraw wybudowano już ob
szerne podium ,na którym stanie stół sę
dziów i prokuratorów. Z jednej jego 
strony znajduje się wejście dla członków 
Trybunału i oskarżycieli. Po przeciwnej 
stronie jest specjalne wejście dla świad
ków.

zastanowić
całemu narodowi, wszystkim warstwom, 
odpowiedzieć musimy: tak, Polacy

Na sali po lewej stronie stanie ława
obrońców, a za nią ława oskarżonych. 
Naprzeciw niej ustawione będą stoiy ste
nografów i przedstawicieli prasy, dla 
których zarezerwowano podobno zale
dwie trzydzieści miejsc.

Reszle sali zajmą krzesła dla publicz
ności. Widzowie wchodzić będą na *alę 
przez drzwi naprzeciw podium sędziow
skiego.' Trybunał będzie komunikował 
się z tłumaczami i personelem technicz
nym za pomocą skomplikowanej sygna
lizacji świetlnej/ ,

Rozprawie przeciwko Fischerowi i to- 
_ warzyszom będzie się mogło przysłuchi- 
^  wać na sali około 700 osób spośród pu-
w li----- n i , ‘ 't ,  że w ciągu całego

przewinie się około

prawdziwego Polaka, który by, bez ^  
względu na różnice zapatrywań politycz- ^  
nych, mógł zagadnienie to poddawać 
dyskusję, względnie poszedł na jakieś 
targi: korzyści materialne w zamian 
ograniczenie niepodległości. Lata oku
pacji jasno wskazują, że przed tą' świę
tością całego narodu nawet najbardziej 
zdemoralizowane typy uginały kolana, 
wskazywały na to, że wszyscy walczy
liśmy o niepodległość, przy czym różni

osób będzie 
rozprawie przy 

będą zainsta- 
nawet możli- 

Kościuszkowskim.

Zarząd Miej*ki przystąpi! do usuwa-

• * » 1 P i . • • t • • * In iL/V/mv/v7 illCtJdUyilUW, n. lwi c  uwiem to naród fanatycznie miłuiący nie- 7 ' j  . u
podległość. /  trudno Sobie wyobrazić lowane prz^  i™ C.h£!£  a '■ 
orawdziweGo Polaka. kiórV L  f c ,  8  n» W y b o ru  Kosct

ycz- S Zarząd Miej*ki przystąpi* **<>**..« 
pod fi nia gruzu, porządkowania oraz naprawy 
kieś fi jezdni i chodników na ulicy Smulikow- 
i za S skiego.
rUr i. ^  l ^1

|  „Bunt” żoinierzy brytyjskich
fi L o n d y n
S te ra  donosi,

Zawodowe w  Blitksi
Wyborczym Sirocc;£tw iJ ) c  

mokratycmyeh
W a r s z a w a .  Szereg Zarządów Głównych 

Związków Zawodowy-h. n i zebraniach odbytych 
w ostatnich dn??»Hb uchwńiło rezolucje doty
czące przystępfe-ve do Bloku Wyborczego 
Stronnictw Demokratycznych i Związków Za
wodowych oraz wydało odezwy do swych 
członków. (PAP)

Pcmoc Zimowa
W a r s z a w a .  Centralny Komitet Pomocy 

Zimowe] rozdzielił 20 milionów złotych woje
wódzkim Komitetom Opieki Społecznej na ca
le akcji pomocy zimowej. (PAP)

Delegacja polska na konfe
rencję UNRRA

N o w y  J o r k .  W konferencji RadyUNRFA  
w Waszyngtonie bierze udział delegacja polssa  
z ministrem Hilarym Mincem, wiceministrem 
Ludwikiem Grossfeldem f  drem Ludwikiem 
Rajch-nanem, szefem Polskiej Misji Zakupów 
w USA na czele. (PAP)

Prezydent W ęgier udaje się  
do Moskwy

• P a r y ż  Agencja France Presse donosi 
z Budapesztu, że prezydent republiki węgier
skiej, dr Zoltan Tildy udaje się na zaproszenie 
rządu radzieckiego do Moskwy. Prezydent o- 
puści Budapeszt w końcu bież. tygodnia. (PAP)

(PAP) — Agencja Reu- 
m - iciit uoiiusi, że 170 żołnierzy brytyj- 

ce polegały na tym, że jedni walczyli i jaskich odmówiło w ykonania rozka-
wiedzieli o jaką 
podczas gdy inni 
podległość.

Wiemy o tym 
na to nie tylko 
nia przyszłości,
zdolność wyciągnięcia możliwie 
większych korzyści dla państwa 
sytuacji przewidzianej. Dlatego 
dziś nie jest rzeczą przypadku, 
inny, a tylko obóz demokratyczny 
przewidywał i przewidział leniej 
wypadków, że ten obóz, którego 
streszcza się w Manifeście 
kształtuje oblicze Polski, że 
zblokowane stronnictwa demokratyczne

tek i udali się z powrotem do obozu 
w Iluynton oświadczając, że w arun  
ki wyżywienia i zakw aterow ania-na 
s tatku są nie do zniesienia. Brytyj- 

ładze wojskowe zakazały żoł
dom  opuszczania obozu i zarzą- 

śledztwó w tej sprawie.

ssali otrzymało rozkaz przeprowa
dzenia śledztwa w sprawie zaginię
cia korespondentów.

Uratowanie 1500 uwięzionych w lodzie 
statków rybackich na morzu Kaspijskim

s k w a (PAP) — Jak już dono
siliśmy, w północnej części morza 

jskiego burza uwięziła wśród 
dużą ilość statków rybackich, 

ychmiast zastosowano energicz- 
środki ratunkowe. Na pomoc za

grożonym statkom wyruszyło 5 hy- 
droplanów, łamacze lodów i parow- 

Lotnicy podczas mgły i śniegów 
— fi odszukiwali rorzucone po morzu 

i ludzi. Zrzucili oni rybakom 
500 paczek z żywnością i cie-

Nie jesteśmy mocarstwem. Musinr^ g  Pł§- odzieżą. Nurkowie, pracując sze-
kin  ___________ ____ 1 • '  R, ____ J  __________________ 1 _ ____J._____U _ i.

— W  pobliżu Sirina, 
niezamieszkałej w ysepce Dcdekane- 

wiozący 830 nielegalnych 
Palestyny. Szalejąca burza 

ratunkową.
— Agencja Reutera do- 

kontrtorpedowiac „Chevron” 
dalszych imigrantów żydow: 

się w sshotą na 
wyspy Syriaa. Imigran- 

praewlezion* na Oi-pr. Po- 
już 254 rozbitków 
attrofy. W akcji 

angielskie jednostki 
oraz marynarka 

akcja, ratunkowa by- 
pegody.

akcja ra tunkow a została pomyślnie 
zakończona. Wszyscy rybacy ocaleli. 
287 rybaków musiało odbyć wieloki
lometrowy marsz po lodzie, by do
trzeć do lądu. Przedwczoraj wyszło 
na brzeg 18 ostatnich rybaków, k tó 
rzy pozostali na morzu. Uratowano 
1500 statków rybackich. • . *

... —

Ncfta brytyjska do Albanii
L o n d y n .  (PAP). — Rząd brytyjski zwró

cił się do rządu albańskiego z nota, w  któ
rej domaga się odszkodowania dla rodzin 54 
oficerów i szeregowych marynarki brytyj
skiej, którzy zginnęli w czasie zatonięcia 
dwóch torpedowców brytyjskich. Torpedo* 
w ce te natknęły się na miny, rzekomo zało
żone z wiedzą w^adz albańskich. Jeżeli A l
bania nie zestosuje się do noty brytyjskiej, 
rząd brytyjski wniesie skargę na forum Rady 
Bezpieczeństwa.

Bombowce amerykańskie 
dla armii Irańskiej

M o s k w a .  (PA P).,— Agencja TASS po
daje z Teheranu, informacje gazety „Baszar", 
że w ostatnich czasach, Amerykanie, przeka
zali armii irańskiej 40 c*łeromotorowych boni 
bowców. C

Eksplozja w  Nowym Jork *
N o w y  J o r k .  (PAP). — w  niezamie- 

•rkałym i-p iątrow  u budynku, sfużącym za 
skład węgla w dzielnicy Manhattan, wybuch! 
pożar, który spowodował silną eksplozję. —  
G iy  straż ofniowa w alczy’a z płomieniami, 
w . parnym budynku nastąpił wybuch,- który 
•powodował runięcie śc*any w sąsiednim  
domu. Wielu mieszkańców tego domu znala- 
*‘o silą pod gruzami. Liczba ofiar nio jest®  
dotychczas ustalona.

terrorze, stosowa- 
Słowian w Ma- 

tym przytoczono 
więźnniów r.-łacedońskich,

j r  rp ^  i------ j  .. T, więzieniu greckim w Sa-
- t i  a z im ie rz  1 l ir a ]  Ionikacb, Jeden z tych więźniów pisze: „Zo-

w  Macedonii terroryzują ludność
macedońska a*oźy’a stałem ssazany na dożywotne więzienie z *  

to jedynie, że urodzi em się we wsi Vssi- 
liadou, f mówię po macedońsku. Wraz ze 
mną przebywa 65 Macedończyków, również 
skazanych na wieloletnffe kary więzienia. — 
11 mieszkańców naszej w si władze greckie 
skazany na śmierć i  straciły. (PAP). * —

a
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0 pewnym darze natury -bez szariata nern

P r z y s z ło ś ć  h y p n o ty z e r s lw a
Chaielibvśmv dziś zapoznać naszych czy

telników , z obecnvm staniem w iedzy o pe 
wnym darze natury który zbyt często miesza 
s;ę z pospolitą szarlatanerią — o hypnctyzer- 
stwie.

O statnia wojna «twr>rzvla_ niezw ykle ko
rzystne podłoże do wy kórz ystanma hypoty- 
zerstw a dla dobra ludzkości. Są bowiem rany 
znacznie głębsze, niż te, zadane ciału ludz
kiemu. Pam iętajm y, że chirurg d7!siejszy nie 
usunie w żaden sposób pozostałości po szoku 
nerwowym , bd w ybuchu giranatu, ani też nie 
w yleczy byłego żołnierza z naw iedzających 
go koszm arnych w:zji — pam iątek po s tra 
sznych przeżyciach. Ale tam gdzie norm alne 
środki m edyczne zawodzą, przychodzi cier
piącym w sukurs sióa hypnotyzera. Dośwlad 
czenia tego rodzaju przeprowadzano z w ici-' 
kim  sukcesem już w odniesieni^ do nieszczę
śliwych ofiar wojny domowej w Hiszpanii.

H y p n o z a  k a ż ę  z a p o m n ie ć
Przytoczym y tu® kilka przykładów . N ajbar 

dziej jaskraw ym  w ydaje nam się ten, k iedy  
żo 'nierz został kontuzjow any przez pocisk 
w momencie kiedy repełow ał swój karo hi n. 
Od tego czasu jego ręka w ykonyw ała bez
ustann ie  ruch c^arakterystvc7iny dla tej czyn
ności — repetow am a karabinu, aż dopiero 
hypno ty /er wmówił biedakowi, że jego wvna 
dek nigdy nie miał miejsca, że jest on tylko 
uro jony  ii o dziwo, — w spom niane objaw y, 
zupełnie ustały. Sugestia kazała -r- w innym 
w ypadku — zapom nieć żołnierzowi hiszo-ań- 
skiem u o niem ieckim  betonie, k tóry  w idział 
był podczas straszliw ej walki i k tóry  n ie  
opuszczał ani na chwilę jego w yobraźni.

J a k  n ie  b y ć  z m ę c z o n y m ?
O statnio stosuje się też hypnozę przy 

zwalczaniu silnych objawów przem ęczenia. 
Zarówno w Ameryce, jak i  w Anglii p rze
prow adzono teraz nrezwyk1* kurację dla ro 
botników  przemysłu wojennego, przemęczo
nych dokonanym  w ysH tem . Polegała ona 
na „braniu ich na spacer w góry  lub 'n a  
wybrzeże nadm orskie '’ — w szystko oczywiś
cie w stanie hypnozv. Po przebudzeniu z tran 

‘ su. pacjent nie pam ięta nic ze „swej podró
ży”. a,.’e jego rtmysł zostaje odśw ieżony 
i w  wielu w ypadkach zapobieżono grożą
cym nieuchronnie wypadkom nerw ow ego za
łam ania. Trzeba też dodać, że historia m edy 
cyny notuje już szereg w ypadków lżejszych 
aperacy j, gdzie hypnoza zastęoowa^n narkozę 
było to praw dziw ym  dobrodziejstwem- dla 
chorych, którzy nie mogą stosować dla w a
dy serca czy innych powodów ■ norm alnie 
przyjętych flarotyków  lub środków  usypia 
jących.' '

U  ź r ó d e ł  ta jem n ic z e ! e lfy
Czvm jest ta tajem nicza siła i jak się ią 

s to s ire?  Przede wszystkim na eżv tu pod
kreślić. że w przeciwieństwie do pow szechne
go mniemania, hvpnofyzm nie jest 6:.łą m.,- 
stvczną op :erającą się na „hypnotycznych 
oczach”. W istocie gros prac laboratoryjnych 
z tei dziedziny, opiera się na płvtach gramofo
nowych z głosem hypnotyzera. Rezuitatem iest 
działanie autosugestii na umvsł „odbior -zy" 
Przekonany- przez sugestię, że sen nadchodzi, 
Drzynajmniej redna na pięć osób dorosłych za
pada w drzemkę hypnotyczną, podczas której 
umysł akcep tu ’e najbardziej fantastyczne na 
każe' y propozvcje-

Cały zmysł krytycyzmu przestaje funkcjo
nować i jeżeli wmówi sdę w zah ipnotyzow ane
go że jest Napoleonem to będzie on z całym 
zapałem  bron;ł swe’ świeżo nabytej „osobo
wości” . Jeden ż am erykańskich profesorów 
osvcholog:ii opow iada np. o pewnym młodym 
człowieku. którego poinformowano w transie 
że brał udział w pierwszej woin e św iatow e’. 
7^vp,onlTzow any up era ł się potem sam przy 
tym  fakcie, chociaż miał zaledwie siedem  lat,

’ — iwi— ■  l R c u w m w .

kiedy wtjina ta zakończyła się. Są nawet w y
p a d k i, że zacietrzew iony pacjent chce siłą b ro 
nić swej „praw dy”.

Jeżeli w ięc hypnotyzerzy mogą zaszczep.ć 
takie przekonanie w um\6ł ludzki, to czy n 'e  
mog’:by oni — odw racając cały proces — u- 
suwać uprzedzenia? Zakłady dla  umysłowo 
chorych m ają przecież tylu pacjentów, którzy 
w:erzą w- to, iż są Napoleonami, Cezarami, czv 
Ne’sonami. Cz.y nie można by takich uprze
dzeń leczyć hypnozą? Badacze mają ten w ła
śnie cel w ytknięty przed oczyma.

T r o c h ę  o  „a& efaclt 
o j i e ś ł s i o n y c h "

Nieco innym aspektem  hypnozv jest zdol
pość nakazyw ania tzw. „akcji opóźnionych . 
Jest bardzo w iele wypadków, kiedy to mó v: 
się 'zahipnotyzow anem u, że ma za kilka mie

sięcy iakieś spotkanie, a on napew no na n a  
przybędzie. Raz np. jedna kobieta pojechała 
z Nowego Jorku do Chicago n-a spotkanie 
ze swym bratem  w rok po „nasazaniu” jej te 
go spotkania przez hypnotyzera. Albo też k a 
zano komuś powiedzieć pew ną rzecz w d n u  
z góry określonym . W myśl przew idyw ań eks
perym entatorów  osoba ta ośw iadczyła w na 
k-azanym dniu, że ie6t Hitlerem, przybyłym do 
Stanów Zjednoczonych dla dokonania przew ro
tu. Tego rodza’u przekonania i sugestie moż 
na „zm azać” tylko drogą kontrsugestii podczas 
ponownego zahypnotyzowania.

O statnie wiadomości donoszą z K openhag’’ 
że aresztow ano tam duńskiego hypnotyzera 
Johannes’a Nie!son'a, który w swoim czas e 
„zaszczepiał” odwagę pilotom Luftwaffe, prze
znaczonym do w ykonania spec;a!nie niebez
piecznych zadań. Ludwik W rześniowski

Miasta, które niedawno 
pofawity sic, na manach

M o 6 k w a. Tygodnik „Ogoniok” przypomi
na historię pow stania szeregu m iast radziec
kich, które jeszcze do niedawna nie były oz łą 
czone ńa mapie. Dla pow stania starego Zagłę 
b a Donieckiego potrzeba było około 100 lat. 
Natom iast w okresie władzy radzieckiej nowe 
ośrodki przemysłowe we wschodnich okręgach 
ZSRR pow stały w ciągu zaledwie kilku lat. 
W 1931 r. powzięto decyzję budowy nowego 
zagłębia węglowego w Karagandzie (Kazach
stan), a po upływie 5 lat now opowstałe mii&to 
liczyło już 150 tysięcy mieszkańców.

W  1938 roku za kołem podbiegunowym, na 
pustynnym brzegu rzeki Unickiej, na 67 s top 
niu północnej szerokości geograficznej, w od 
ległości około 2 tysięcy km od najbliższej linii 
kolejowej, było osiedle Jegorkino, zam ieszkałe 
przez 43 osoby. Tem peratura zimą opada tam 
poniżej 60 stopni mrozu. W mie:scu tym przy
stąpiono do budowy miasta portowego. Pow 
stało  tu miasto Igarka, które należy obecnie do 
największych ośrodków radzieckiego prze
mysłu drzewnego, eksportującego równieżdrze^ . 
wo za granicę. W ciągu kilkunastu lat m:ędzv- 
narodowy klub n& rynarki w Igarce podejm o
wał gości, mówiących praw ie wszystkimi języ
kami świata.* W 1932 r. rozpoczęli konsomołcy 
w glucei tajdze nad Amurem budowę miasta, 
k tóre nazwano Konsomolskiem. Prace rozpo 
częto od w ycinania drzew i karczow ania pni. 
Po kilku m iesiącach w m ejscu, gdzie jeszcze 
nie było ani ulic, ani,dom ów , przystąpiono do 
budowy. P o ,10 la tach  nowe miasto pos:adało 
82 ulice j 60 tysięcy mieszkańców. Pracow a y 
.już tam stocznie okrętow e i huta żelaza.

W roku 1926 w miejscu, gdzie obecnie 
wznoszą się gmachy wielkich kuźnieckich za
kładów  hutniczych, rozpoczęć poszukiwania 
złóż węglowych geologowie radzieccy. W roku 
1929 przybyli na ich m ie:6ce inżynierowie. W 
1932 roku huta kuźniecka wyprodukowana 
pierwsze żeliwo, a po 8 latach, od daty  rozpo
częcia budowy zakładów, ilość że liw a 'w ypro 
dukowanego przez hu=lę dosięgła praw ie półto 
ra miliona ton, tj. prawie 2 razy więcej, niż 
mogą dać wszystkie huty we W łoszech. Osiedla 
fabryczne nazwane S tal:ńsk:m rozrasta się z 
niezwykłą szybkością i w dniu swego 10-Iecia 
było już dużym miastem, liczącym 150 tysięcy 
mieszkańców. Miasfo posiadało 42 szkoły t 
in sty tu t m eta^rgiczny. R ów nieśnikem  S ta liń 
ska jest M agnitogorsk na południowym Uralu. 
Położenie rudy żelaznej, w s tę p u ją c e j w oso- 
licach słynnej góry magnitogorskiej, dało m oż
ność stworzenia w bezludnym stepie magnito-

gorskiego kom binatu górniczego, największego 
na święcie. Przeładunek tego kom binatu prze
kracza przeładunek całego L en:ngradu. Zuży 
cie wody praw ie 10-krotnie przekracza 'lość 
wody, dostarczanej przez wodociąg lenin 
gradzki. Kombinat w ytapia więcej żelaza i s ta 
li niż wszystkie huty w carskiej Rosji razem 
wzięte. Po 2 latach od chwili rozpoczęcia bu 
dow y Magnitogorska, miasto liczyło już 160 
tysięcy mieszkańców. M iasto w dalszym ciągu 
rozbudow uje się w szybkim terapie i obeerne 
osiągnięto kilkakrotnie w iększą liczbę m ie
szkańców. (PAP)

przyjęła na siebie zaszczytny oho 
wiązek w pr Gładzenia w życie 
wszystkich postulatów pracującej 
człowieka, proletariatu miast i ws 
ludzi pracy fizycznej i umysłowe;

W stonujemy w jej szeregi

Rozwój
p u e .iiis lii artystycznego. 

na Pomorzu
Szkoła Sztuk Plastycznych w Bydgoszci 

organizuje działy użytkoAe jak ceramiki, tka 
ctwa, grafiki itp., co w płynie niewątpLrwji-e n 
podniesienie poziomu wyrobów przem ysłu ar 
tystycznego na Pomorzu, usuwając daw ne wpły 
wy niemieckie. Projektuje się powierzenie ar 
ty&tom-plastykom stanów isk kierowników a 
tystycznych w licznych fabrykach przemys 
artystycznego.

Na terenie fabryki mebli w Nowem powsta 
ma filia bydgoskiej Szkoły Sztuk Pięknycł 
nastawiona głównie na' dział meblastwa, f* 
przeznaczona d la uczniów i terra.tatorów  pra 
cujących w fabryce. Poza tym uruchomiont 
zostaną również kursy tkactw a dla dorosłych

Celem rozprowadzenia wśród szerokie 
rzesz spółeczeństw ą dzieł sztuki i przem ys’ 
artystycznego z zik resu  ceramiki, galanler 
artystycznej, tkactw a itp. Związek Zawod-ow 
Polsjcmh A rtystów -Plastyków  w Bydgoszcz 
założył Spółdzielnię Pracy Artystów, k tóra p 
uzyskaniu lokalu na sklep przystępuje obecnie 
do pracy. (PAP)

Współpraca
radiowa polsko -  jugosłowiańska

W sp ó łp raca  polskiego Radia z szeregiem  
radiofonii zagranicznych zatacza coraz szer
sze kręgi. Szczególnie pozytywne rezultaty  
osiągnięte zostały w e w spółpracy z radiofo
nią jugosłow iańską. Jednym  z najw ażniej
szych czynników-, um ożliw iających te osią
gnięcia je s t istnienie kabla, stojącego do dys-

Z ruchu wydawmczpffo
— J. P ertek : „W ielkie dni m ałej floty".

W ydanictw o Zachodnie, Poznań, 1946 r., str. 
192. Cena 280 zł.

O dziejach naszej m arynarki w ojennej w 
czasie ubiegłej w ojny mieliśmy — oddzieleni 
od nięj liniami frontów, odizolowani od w ia
domości ze św iata — bardzo rzadke i bardzo 
niedokładne inform acje. Tylko od czas-u do 
czasu gazetki konspiracyjne przynosiły  luźne 
wiadom ości o braw urow ych wyczynach n a 
szych m arynarzy, opisyw ały  fragm enty bitew  
i kam panii morskich, w  których b rały  wybi
tny udział jednostki naszej floty Wojennej. 
Z tych fragm entów  trudno było w ytw orzyć 
pojęcie o cao śc i, odtw orzyć bodaj w w yo
braźni i ocenić udział Polskiej M arynarki 
W ojennej w w ielkiej epopei w ojennej, w 
w ojnie morskiej, w  której epizodach w ażyły 
się nieraz przysz5e  losy świata. A dopiero 
zebrane w całości przedstaw ione w należytym  
św ietle i perspektyw ach, nab iera ją  one w yra
zistej. wym ow y, w łaściwego Ciężaru g atun 
kowego. Rolę taką spełnia w ydana świeżo 
przez W ydaw nictw o Z achód tie  książka Je 
rzego P ertka „W ielkie dni m ałej floty”. —

Zwierze, północy w zwyczaju ludowym na Pomorzu
i  •  ^

Łowcy „rosmaków” na Kociewiu. — Z kartoteki życiowej rosomaka. 
Spotkanie w muzeum. — Kataklizmy klimatyczne. — Fochód za lodow

cem i ostatnie ostoje. — Rosomak, wódz leśnych lodzi.
św ieży przybysz społeczność* i * * * 5 dom owej w 

naszej posiadłości położonej pomiędzy wioską 
a lasem, nie wtajemniczony jeszcze w kręgi 
dorocznych swojskich -zwyczajów,' z ochotą 
przyjął udział w wyprawie na „rosm aki” gd\ 
nadszedł stosow ny wieczór zimowy w okres e 
najsro iszych mrozów i w chrów. Za poradą 
w spółtowarzyszy łowieckich ustaw ił się na 
czatach w na:w~ększym wywiewie parowu, 
trzymając w zgrabiałych rękach skierow ana 
otworem  pod w iatr obszerny, zabrany ze sobą 
worek. Tak czekał w mniemaniu, że wnet ca*e 
s tadko  jakichś bliżej nieokreślonych zwierzą 
t^ i,1 popędzi parow em  na ośilep do rozdętego 
podmuchami wichru worka, ani by do bezpiecz
nego schronu. W spółuczestnicy wyprawy, 
uzbrojeni w tyczki jako naganiacze, oddalili 

się  za górkę, aby rzekomo wypłoszyć „rosm a
ki” z pobliskich kryjówek. W rzeczywistości 
okrężnymi drogami wrócili oni do ciepłego p ie 
ca d gawędząc z ożywieniem, trw ali w oczek .- 
waniu

W reszcie zaskrzypiał na dworze śnieg, 
po czym w przedsionku rozległ się tupot. Z 
próżnym workiem w racaf n e d o r ^ y  łowiec 
„rosm aków ”, za okup zmarznięcia wzbogaco 
ny  w now e przeżycie łow ieckie. O gólna we
sołość domowników w ita w yprowadzonego 
w pole druha, k tóry  w  cieplej atmosferze 
poko ju  odzyskuje w net skrzepły nieco na 
mrozria swój dobry humor.

Chodzenie na „rosmaki" o zapadającym  
zm roku, w porze największego nasilenia zimy 
— oto ginący zwyczaj ludowy nna Kociewiu

(pow. starogardzki i tczew ski mniej w ięcej), 
nie notow any dotychczas w  piśmiennictwie 
folklorystycznym , a znany mi- jest z okolic 
Nowejcerkwi pod Pelplinem. T radycja ludo
wa -rzekazuje  tu echa daw nych, rzeczywi
stych polowań na zwierzęta zw a^e po«prawn e 
rosomakami (Gulo boreelis). Rosomaki, to 
zwierzęta arktyczne (północne), zam ieszkują
ce pas pó nócnych krain podbiegunowych, 
a -więc najbliższą nam północną Skandyna
wię (Lapiandię i K aretę), dalej góry U ralu 
i północną strefę Syberii i Kanady. W ża 
rn erzch ych czasach żyły one również i na 
paszych ziemiach.

Długo sta em jak urzeczony gdy pierwszy
raz zetkną em się z praw dziw ym  rosomakiem 
w muzeum zoologicznym w W arszawie. 
Z żywym przejęciem  przeżyw ałem  swoje 
s r  .tkanie z obrz iowym  niem a! dla mnie 
zwierzęciem z lat dz.iecinnych i snułem  sw oje 
porów nania. Nie miałem przed sobą żadnego 
drobnego zw ierzątka któreby można stadami 
do woTka chw ytać, lecz tęgiego, czam obru- 
natnego d-apieżcę, o krępym  cielsku, Wyso- 
k ego może 40 cm, dług.ego 80. Z w yglądu 
jak  ma’y t niedźwiedź-karzeł, tyiko z innym  
ogonem, puszystym  jak p kucyka. Przezornie 
pokryty  sierścią bardzo g ęstą  i d ługą jak 
przystało na mieszkańch zimnej północy.

Ciekawe, że lud nasz trafnie przedstawia 
rosomaka nie tylko jako am atora klim atu 
zimnego, lecz również jako stw orzenie nocy, 
k tóre  trzeba podchodzić fortelam i. Tak też 
rzeczyw iście rosom ak przeeypita dzień, nocą

niebezpieczny ten nabuś napada na  w szelką 
słabszą  od  siebie zwierzynę. Zwłaszcza 
w szystko có słabe d chrome pada ofiarą jego 
żarłoczności. StSnowi to przydatną w przyro 
azie selekcję, gdyż ruguje z szeregów  -dziczy 
zny ogniska choroby i zarac^.

Sam napadnięty, broni się roąomak za
ciekle na' sposób niedźwiedzi, cofa się na po
w alony .pień lub do innego zaułka kniei, pra 
ży ^rpam i’ i kaleczy pazurami lub kłami.

M łode rosomaki w liczbie 3—4 włóczą 
sd- p raw 'e  przez ca’y  rok razem ze starą. 
Biada w tedy psom myśliwskim, któreby się 
zanadto przybliżyły do te j krw iożerczej gro
madki. N ie w y jd ą -ca 'o  z tego spotkania.

Droga rosom aka do naszych ziem prow adzi
ła poprzez różne kataklizmy, złączone ze zmia
nami krajobrazu, roślin i zwierząt.

Takepoka lodowcowa, k tóra naszą połać 
Europy upodobniła do -dzisiejsze1 Grenlandii, 
pozostawńia nam w dziedzictw ie klimat zim nr 
i krainę, zwaną tundrą z mszarami, porosła-, 
mi j karłow atym  drzew ostanem  wraz z pół
nocną zwierzyną. Nie zabrakło wśród niei 
pierwszych rosomaków. Była to tv!ko straż 
przedm ą powo'nego pochodu św iata roślin i 
zw’erząt ku północnym obszarom. w yzw a'ają- 
cym się stopniow o pod wpływem wzmożonej 
ciepłoty słońca spod o&ówów lodowych. W tym 
posuwaniu się za lodowcem w zespole lasów i 
zwierząt północnych rozpowszechnił się roso-? 
mak na dobre w naszych okokcach, zwolna 
jedn-k  c:-,,<n''.ł c a ’ej ku północy, .zw ; ja‘?c za- 
ra^ 'm  swoi z--* ąg na c:ep!e‘szych. krańcach po
łudniowych. W ostępach leśnych, szczególnie 
sprzy ających jego istnieniu, przetrw ał on aż do 
czasów, gdy n^asi przodkowie okolice te zalud
nili.

W p ;śm 'enn!ctw:e przyrodniczym jest wzmdan 
ka o tym, że w nowszych czasach wytropiono 
rosom aka na terenie dzisiejszej Białorusi, leżą
cej na tei samej szerokości geograficznej ąo 
Pomorze. W puszczy natknął e if  leśniczy na

pozycji radiofonii polskiej i jugosłowiań
skiej. Dnia 8 grudnia. Polskie Radio nadało 
bezpośrednią transm isję -z obrad Wszechsl-o- 
wiańsloiego Kongresu w Belgradzie. Bardzo 
dobra słyszalność całej transm isji świadczy 
o .dużych sukcesach polskich techników  ra 
diowych. (PAP),

W yczerpująco J źródłowo przedstaw ia ona 
dzieje całej Polskiej M arynarki W ojennej, 
opisuje losy wszystkich jej jednostek.

Już  samo ty lko suche wyliczenie faktów 
zestaw ienie liczb i dat dałoby obraz impo
nujący. Ujęcie ich w żywa. pulsującą żywą 
krw ią formę literacką jłodno-sd wymowę fak
tów, należycie je uw ypukla i naświetla. Ksią
żkę czyta się jak  najbardziej pasjonującą po 
wieść, .pow ieść o bohaterstw ie, graniczącym 
niemal z szaleństwem . Czyta ?*ę ją jednym 
tchem, czyta się z zachwytem . Jest ona b a r
dzo cennym  w kładem  w polską historiografię 
wojenną, a jednocześnie w artościow ą pozycją 
literacką.

A trakcyjność książki podnosi piękna i 
staranna szata graficzna w jaką wyposażyło 
ją W ydaw nictw o Zachodme. Świetne rysunki 
prof. E ch le ra  oraz Borowczyka, okładka 
skom ponowana przez A. Krakowskiego., sk ła 
dają  się  na w artościow ą całość. Książka 
będzie bardzo mile w idzianym ' upominkiem 
gwiazdkowym, szczególnie dla m1 odzieży, w 
której wzbudzi cenne uczucia: miłość morza 
i podziw dla bohaterstw a.

rozszarpaną sarnę i po tropafh, jakby od pó 
rocznego niedźwiadka, wyśledził naszego z wie
rzą w legowisku po-d wykrotem priia, w gęstyn 
zagaju świerkowym, w sąsiedztw ie -dziko zarr 
słego bagna. W ypłoszony Ze sw ej kryjćw k 
rosomak umknął susami w inne okolice dz: ■ 
wiczej puszczy.'W oli on panować niepodzielm 
w swoim re :onie, i trzyma się tam, gdzie m 
nie przeszkadza żaden myśliwy, ani też żadzn 
sćln:e’szy o-d niego drapieżnik.

Na Pomorzu edną z. ostatnich ostoi ros-' 
maka mogła być pagórkow ata k ra :na Koc r 
w la, tam, gdzie tradycja ludowa zachowała i 
szcze pam ięć o tym zwierzęciu. Od Now- 
cerkwi poprzez lasy bork-owskie, Brzeźno, 
sze, Bobowo i Grabowiec ciągną śię wycoc? 
ny ze stromymi stokami, kotliny, polany, z 
ne lądami, knieje leśne z bagnami, gdzie 
jeszcze b łę<łne widu:e ogn:ki, zwane
świecznikami, wreszcie rozlegle torfow •’
■dopiero nie-dawno odwodnione i osusz » 
przekopami wałów polo-dow-. owych i prz 
rurociąg Beki. Dawnie* szerzej się tu lasy ro 
przestrzegały, jak św adczą o tym pn -
i kości, wydobywane na światło dzienne
przv forffarstwie, jak ś,w:adczą grzyby leśne 
zbierane dotychczas przy niektórych gospodar
stwach, jako ostatnie pozostałe dary wy karcz i 
w anej puszczy.

M ieszkańcy grodz;ska  przedhisłoryczneg- 
leżącego tu nad drogą rze ‘ecińską, prowadzą 
do Borkołza. meg!; być ostatnimi łowcami r 
dzimych rosomaków-

Lud upam iętni! sw o’e przeżycia myśr.y 
z nokonan^-m zv/ie'zęciem  w swoich zw
5ach, wyczuł bow.cm, że godne takiej p 
oct zwierzę, k tóre w grze na życie i ś 
w a^cznie  przeciwstaw ,ało się człowiek’

W przyrodnicze! powieści .Lato leśnych 
dzr Rodziewiczówna daje w odzowi^ przvd 
mek Rosomaka, bo „był przemyślny, up arc jj 
w postanow ;eniu zawzięty, w wykonaniu za- 
mi-aru p ręd k i”, - ro.— „Orwa.
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Ulgi dla repatriantów rzemieślników powracających do kraju
W roku ubiegłym Ministerstwo 

\ zymysłu poleciło Izbom Rzemie- 
'niczym liberalne traktow anie re- 

t -jtriantów rzemieślników, przyby- 
1 ającycb ze Związku Radzieckiego. 
." lecono wówczas, aby wydawano 
:n zaświadczenia o posiadaniu od- 
• awiedniego uzdolnienia zawodo- 
’ ego na  podstawie zeznań wiaro- 

djiyeh świadków, o ile petenci nie 
ogliby w inny sposób wykazać się, 

? są wykwalifikowanymi rzemie- 
Fnikami. '

Obecnie wobec znacznego napły: 
v.*u Rzemieślników repatiantów z in- 

ych krajów zostały wydane aria
mi czne instrukcje. Wyjaśniono, że 
szysfkim repatriantom , którzy u- 

yskali zagranicą upraw nienia  lub 
'•-tyczne kwalifikacje do samo
tnego wykonywania rzemiosła, o- 

trudnili  się samoistnie wykeny- 
nniem rzemiosła, należy wydać za- 

•. iadczcnia na podstawie art. 146 
awa przemysłowego, bez liprzed- 

fego poddania ich egzaminowi 
sprawdzającemu. - \

Fak t posiadania upraw nień  lub 
kwalifikacji do. samoistnego wyko
nywania rzemiosła winien być udo
godniony dokumentami lub zezpa- 
niami conajmniej dwóch wiarogod- 
nych świadków. W razie niemożno
ści sporządzania protokółu przesłu
chania świadków w Izbie Rzemie
ślniczej, podpisy świadków na' pro- 
lokóle ich zeznań winny być we

właściwy, sposób uwierzytelnione.
O ile repatrian t * nie może udo_ 

wodnic faktu  posiadania uprawnień 
lub kwalifikacji do samoistnego wy
konywania rzemiosła w sposób wy
żej wymieniony, należy go poddać

egzaminowy sprawdzającemu, a w 
razie pomyślnego wyniku wydać za
świadczenie na podstawie art. 146 
p raw a  przemysłowego. Egzamin ten 
ma być przeprpwadzony bezpłatnie. 
(PAG) . -

Nie wysuwać pohopnych wniosków w  spraw ie
k a r t  Ż y w n o ś c io w y c h  Ew"l»n« rospodaiki rpglamen owanej

Od pewnego czasu na łamach prasy poia- 
w aią się — niestety — nie zawsze rzeczowe 
inf(jrmac:e, dotycząće zmian, jakim m ają u!cc 
dotychczasowe metody zaopatrzenia kartkow e
go, z którego — jak wiadomo — korzysta do • 
trcbczas znaczna część pracowników, biorących 
aktywny udział w odbudowie i zagospodaro
waniu zniszczonego kra  u. Ze zrozumiały :n 
względów zaopatrzeniem  kartkowym była ob
ję ta przede wszystkim ta ■ część św iata praćv, 
której zarobki nie pozw alały na zaopatrywanie 
się- w artykuły pierwszej potrzeby na wolnym 
rynku, a które bez możności -nabycia pewnej 
liczby tych artykułów  po cenach sztywnych 
nie byłaby w stanie zapewnić sobie n :e?będ- 
nego minimum egzystencji. Zasada ta, dyktow a
na elementarnymi względami spraw iedliw ość 
społecznej oraz wzgiędanr *a dobro Państwa. 
bvła konsekw en tna  przestrzegana od chw U' 
odzyskania niepodległości. •

Rzecz prosta, i# w miarę postępującej na
przód stabilizacji łtosunków  gospodarczych 
formy gospodarki reglam entowanej mu^zą silą 
rzeczy ulegać zmianom, przystosowywać siię do 
nowych warunków. Z3pow 'edz'ą t tych zmian 
było zn!esrenie św*a£czeń rzeczowych, obc:ą-

ośłabiających 
przejście przez 

Państwo na system zakupów wolnorynkowych. 
dokonvwanyęh za pośrednictwem  Funduszu 
Aprow.'zacvjnego. Jednak  zmiana sposobu gro
madzenia zasobów na rzęcz gospodarki regli-

ża’ących nadm iernie ^rolnictw o,
ingo konieczną rentowność, pi

Wpływają zaległe świadczenia zbozowe
Śląsk przekroczył 100 procent

Według ostatnich danych tektonicznych z 
M inisterstwa Aprowizacji i Handlu do dniu 
1 grudnia zrealizowano ogółem *w całym k ra 'u  
23.S72.478 kg zaległości zbóż, co wynosi 34 8 
nroęebt ogólnej sumy. a po odliczeniu majątków 
Państw. Zarządu Nieruchomości Z em skich
nawet. 39 procent.

W ysoki poziom uświadom ienia obyw atel - 
kiego wykazało województwo ś* 1ąsko-dąbrow- 

skie, k łóre w okresie od 25—30 listopada zda- 
ło 22.219 kg zboża, dzięki czemu osiągnięto 
100,6 procent wykazanych zaległości.

Na drugim miejscu tuż za Śląskiem zdąża 
województwo gdańskie, k tóre w okresie tvch 
5 dni zdało 697.CS7 kg w porównaniu do 619.2.38 
kg, którę. to województwo złożyło od począt
ku akcji. Dzięki tej cyjrze woj. gdańskie po
gada  już 93,1 proc. dostarczonych zaległość; 
zbóż. J

Inne województwa pozostają da leko -w  ty*e 
poza tymi dw oęja województwami.

Woj. kieleckie zdało już dotychczas 887.233 
kilo zboża, co równa się 66,6 proc. zaległość 

Imponujące osiągnięcia uzyskało również 
akc;i do dnia" 25 listopada złożyło ogółem 
województwo lubelskie, które od rozpoczęcia 
1.650.253 kg zboża, a w ciągu 5 dni do dn'a 
1 grudnia złożyło, aż 705.120 kg zboża, dzięki 
czemu wysokość spełnionego obowiązku pod
niosła «:ę do 56,1 procent.

Na dałszym miejscu znajdują się w ojew ódz
twa: pom orskie — 47,9 proc., rzeszowskie — 
44 procent, k rakow sk ie— 42,8 proc., b iałostoc
kie — 42,2 proc., poznański* — 37,2 procent 
i łódzkie — 33 6 procent.

Najgorzej zdaj* zaI*fłośai woj. w arszaw 
ski*, ̂ k tó r*  w prawdz-* zdało ostatnio (od 25 
listopada do 1 grudnia) aż 548914 kg zbóz 
lecz wciąż eszcz* utrzrm u e się na os-tatnrm 
mieiscu z 22,9 proc. oddanych zaległości w 
zbożu.

Zasady otrzymania kart zaopatrzenia 
w przedsiębiorstwach budowlanych

W związku z licznym5 zapytań.am i Min 
sterstw o Aprowizacji i Handlu .wyjaśnia, ze 
orzez przedsiębiorstw a budowlane, uprawnione 
w pewnych, wypadkach do o-trzymywan:a kart 
z ; opatrzeni a na podstaw :e okólnika Mimster- 
tw j z dnia 16 czerwca br., rozumie się tylko 

nrzedsiębioretw a budow ’ane w ścisłym zna
czeniu tego słowa oraz przeds'ęb:orstw a in s ta 
ncy jne i w ykonujące roboty na miejscu bu 

,dowy, *
Nie mogą natom iast z tego przepisu korzy

stać przedsiębiorstwa produku ące m ateriały

budow lane i insta!acy:ne oraz m ateriały  p o 
mocnicze do budowy, tudzież przedsiębiorstwa 
produkujące w swoich w arsztatach stolarskich 
znę budowlaną.

W wypadku, gdy przeds'ębiorstw o budow la
ne, uprawnione do otrzymywania k a rt zaopa
trzenia, powierza część wykonywanych robół- 
prywatnym subprz*d*iębiorcom — to pracow 
nicy, zatrudnieni- przez tych łubprzedsiębior- 
ców, nie posiadają z t*go tytułu uprawnień do 
otrzymywania kart zaopatrzenia.

menlowanei, obciążającej poważnie budżet 
Państw a, musiała wpłynąć na poddanie sprawy 
zaopafrzen 'a kartkowego rew iz:i, na zastano- 
now ienie się, czy istotnie wszyscy dotychcza

s o w i posiadacze kart żywnościowych znajdują 
e.ę w tej sytuacji, k tóraby ich u p raw n iać  do 
korzystania z m aterialnej pomocv- ze strony 
Pańsiwa, ■ jaką iest niewątpliwie nabyw anie a r
tykułów  żywnościowych, czy odzieżowych po 
cenach sztywnych.

Ewoluc a gospodarki reglamentowanej prze- 
pb:ega w wyraźnym kierunku. W prow adzając 
Komisje Notowań i Komisje Cennikowe, dążąc 
wszelik mi środkami do ustalenia cen rynko
wych na godzi:wyra poziomie, zw al-zając spe 
ku' c ę, przeprowadzając akcie interweatfy ne 
gdy zachodzi ku temu konieczność, Rząd zmie
rza powoli do likwidacji istniejącej obecn e 
dwoistości rvnku, do gospodarki wyłącznie 
Wolnorynkowej.

Oczywiście ewolucja ta nie m cie  w źad 
nvm wypadku przebiegać zbyt gw - Kownie, n e 
może naruszać równowag: budżetów pracow 
niczych, musi być uw arunkow ana realnym 
wzrostem wynagrodzeń za pracę, ueprawnic- 
n em, nie stojącym jeszcze u nas na doskonałym 
pozcomie, dystrybucji artykułów  pierwszej po
trzeby. Ponadto winna ona przebiegać równo
legle ze zwiększeniem się wymrany towarowej 
między wsią a miastem, z nasyceniem koniecz
nym rynku zarówno artykułami: przem ysłowy
mi, jak i produktam i rolnymi.

Dziś jeszcze snucie na ten tem at różnego 
rodzam domysłów, jest rzeczą przedwczesną. 
Rzecz zrozumiała, że o ile Rząd uzna, że pew 
ne kategorie pracow ników  otrzym ują już wy
nagrodzenie w wysokości w yśtarczirącej, a 
których dodatkow e p rem io w an i karlkam . 
żywnościowymi!, wobec ograniczenia zasobów., 
musiałoby odbić się na zapmW iantowanui o- 
gół, nie będzie w stanie zaopatryw ać ich w 
żywność, zakupioną po cenach wolnoryn
kowych, a sprzedaw aną po cenacy sztywnycy.

K onkretnie nie sposób jest np. wymagać 
aby pracow nik zarabiający np. poważne kw o
ty, a zatrudniony w przedsiębiorstw ie pryw at
nym, z  którego całkowity pokaźny dochód 
prvw afnv przedsiębiorca, rościł takie same 
p re te n se  do zaopatrzenia kartkowego, jak 
ten, k tóry np. zarabia stosunkowo niewiele w 
przedsięborstw ie  państwowym, a k tóry re 
względu na rodzaj wykonywanej przez s ieb :e 
pracy nie test w możności obyć się bez zapew 
nienia organizmowi wymaganej liczby kalorii 
koniecznej ilości białka, czy fłuszczu.

Jak  już powiedzieliśmy wyżej, zmiany te 
będą w prowadzane w życie stopniowo, z u- 
w zg^dnieniem  potrzeb i rzeczywistych in tere 
sów świata pracy. Uniknąć ich jednak ze 
względu choćby na postępującą naprzód s tab :* 
lizacją stosunków  naszego życia nie ma sposobu 
Stopniowe oddalanie s 'ę  od okresu w ojny o- 
znacza nieuchronnie k o n !ec form gospodarki 
w ojennej, gospodarki reglam entowanej.

Je s t rzeczą konieczna, aby każdv obywatel 
zdaw ał sobie dok!adn5e spraftyę z istoty odby
wających s :ę dziś w Polsce procesów gospo
darczych aby oceniał :e właściwie. Nie ozna
cza jednak, wobec długofalowego przebiegi-, 
tych przemian, abvśmy mieli wysnuwać z nich 
pochopnie alarmujące wnioski, czy też doszu
kiwać się w rzeczach naiura’nych i zrozum ia
łych jakichś całkiem zbędnych sensacyj.

O ro zb u d o w ie  s a d o w n ic tw a
Sadownictwo nasze mocno ucierpią o 

w czasie w ojny. Dużo drzew wymarz!© pod
czas ostatnich dwóch niezw ykle surow ych 
zim w r. 1939 i 1942. Pozta tym  mnóstwo p a 
tiów znajdujących się w pobbżu linii frontu 
zastało zniszczonych lub w yciętych. W  sa
dach opuszczonych przez właścicNali drzewia 
pozbawione należytej opieki zdziczały i  w y
ła 'ą  obecnie tr:k le p lony.-D odać do tego na 
leży  że osadnicy n iem ieccy" p rze) opuszcze- 
n ^m  naszych terenów, świadom ie niszczyli 
szkółki łub usuwali z nich wsz«IkiV». ślady 
rozpoznawcze, aby uniemożliwić nam  rege
nerację  sadów. N

Jak i jest obecnv stan naszego sadow ni
ctwa. trudno jest ustalić z powodu braku 
-■ewnegó m ateriału  statystycznego. Opinie 
fachowców pod tym względem w ykazują du
żą rozbieżność, o czym świadczy fakt; że np. 
Jansz ocenia ilość drzew owocowych w Pol
sce na 12 do 15 mr.Iionrw sztuk,, a inż. Za-
1 wski na 25 milionów sztuk. Również nie
jednolicie oceniany jest przeciętny plon 
cl? >wa owocowego i w aha się w granicach 
od 8 do 22 kg.

Jeśli chodzi o roczną produkcję owoców, 
to wziąwszy za podstawę najniższa cyfrę po

r ą  przez Jamsza 12 milionów drzew i prze- 
Iny plon z drzewa 10 kg. otrzymamy cyfrę 

j  milionów kg. W ten sposób na g"owę 
iu inośni p rzyp id  oby zaledw ie około 5 kg 
owoców rocznie.

Aby zwiększyć konsum eję owoców, trze
ba prpecfe w'szystkim poważnie zwiększyć 
ildlć drzew owocowrych, . Na to jednak po- 
/kjseba kilku la t w ytężonej pracy i  dużych

nakładów  ^ienięd^y. W  pierwszym rzędzie 
musimy 'rozbudow ać należycrie szkółki drzew 
owocowych, któreby wyhodowialy odpow ie
dnią ilość drzew  przystosow anych do naszych 
w arunków  klim atycznych i glebowych. Sa
dow nicy muszą poza tym mieć zapew nioną 
dostawę odpowiedniego sprzętu oraz środ
ków chemicznych do zwalczania szkodników 
a do racjonalnego pielęgnow ania drzew.

Jeśli sadow nictwo nasze ma się należycie 
rozwijać, to należy mu zapewnić troskliw ą 
opiekę oraz wszelkie możliwe ułatw ienia w 
postaci kredytów , pomocy fachowej, ulg po 
datkow ych itd. Trzeba, również zapewnić

opłacalność produkcja przez należyte zorga
nizowanie obrotu, ustalenie godziwych -cen 
i w yelim inow anie zbędnego pośrednictwa. 
Nie mniej w ażną jest rzeczą rozbudowa sieci 
przechow alni do owoców, k tóre mogą się 
przyczynić poważnie do zredukow ania strat 
producentów  z powodu psucia się owoców.

Jeśli Ghodzi o zwiększenie produkcji owo
ców w  roku przyszłym to niewątpliw ie nale
ży się  spodziewmć pewnej popraw y. N ato
m iast radykalnej poprawy na tym odcinku 
i poważnego zw iększenia produkcji, można 
oczekiwać dopiero po kilku latach.

O w ła ś c  w e  zo r g a n iz o w a n ie  m lecza rstw a
Z inicjatyw y Zw. Rewizyjnego Spółdziel

n i. Rp w ści!1ym porozum ieniu z Oddziałem 
M leczarsko-Ja jczarskim  Zw. Gospodarczego 
,.Spo em " oraz W ydziałem  Aprowizacji Po
morskiego Urzędu W ojewódzkiego zwołano 
n^ dzień 9 bm. do Torunia, konferencję 
przedstaw icieli okręgow ych mleczarń spół
dzielczych z te reąu  10 powiatów praw o brze
żnych. W konferencji wzięło udział ponad 
70 delegatów, r*pr*e*atującycSi mleczarstwo 
spó u z ie.cz* powiatu brodnickiego, lubarw- 
-i-ego , rypińskiego. efce mińeiiega, iipaow- 
ekiego, toruisło*#©, wąńeeerk:ejo. eieszew- 
skiego, gru dz.ą iztisęe i wl«c awskiego. W  
czas.e konfaiwacji wyg oszonono rc .eraty  na 
tem at: 1. organiżacji dostawy nueka i goópo- 
dar±.i spółdzielni, 2. produkcji i zbytu pro
duktów  nab:a'owych, oraz 3. akcja zaopatrze

nia w  mleko m iast przy pomocy funduszu 
aprow izacyjnego. D yskusja nad wygłoszony 
mi referatam i trwa a ponad trzy godziny 
i przyczyniła s :ę 'd o  szczegó owego w yjaśnie
nia spraw, związanych z w ażną dla aprow i
zacji k ra ju  sp^rwą odpowiedniego' zorgani
zowania produkcji m leczarskie] oraz jej zby
tu. - W  wyniku dyskusji zebrani zwrócili się 
do Urzędu. W ojewódzkiego o wzmożenie 
kontroli nad higieną i jakośo 'ą mleka sprze
daw anego w wolnym handlu. Ponadto u*t»- 
loao .szereg ważkich w ytyczny oh. po których 
pójdzie daiszy rozwój m leczarstw a spółdziel
czego w dążeniu do ca.kow itego ujęcia obro
tów na.bia.iu przez zak iady m.eczarsKie, co ma 
donios-e znaczenie zarówno z uwagi na  do
bro i korzyść producenta, j<ak i z uw agi na 
szerokie w arstw y konsum entów.

Surowe karyX
dla sprawców kradzieży leśnych

Z uwagi na szerzące się nagminnie 
przestępstwo dewastacji lasów państwo
wych, które w konsekwencji doprowa
dzić może do katastrofy gospodarczej — 
władne wymiaru sprawiedliwości wydały 
prokuratorom apelacyjnym i okręgowym 
polecenie ścigania kradzieży leśnych w 
trybie- postępowania doraźnego w tych 
wszystkich wypadkach, w których kra
dzieży dopuszczono się przemocą — 
bądź w połączeniu z groźbą użycia gwał
tu na osobie, W postępowaniu doraźnym 
kara grożąca sprawcy wynosi najmniej 
3 lata więzienia — może też być wymie
rzona kara dożywotniego więzienia — a 
nawet kara śmierci.

Słypendia
dla sierot po inwalidach

Związek Inwalidów W ojennycht Rzplibej 
udziela stałych stypendiów  dla dzieci i kształ
c ą c e j się mod.zieży do 24-ego roku życia 

(sierot i póasierot), ipozostałych po inwaM- 
tach wojennych oraz wojskowych zaginio
nych i poległych w czasie i na skutek dzia
łań wojennych, w okresie od 1. 9. 1939 r. do 
końca działań wojennych.

Dotyczy to dzieci po wojskowych zawodo
wych jak  i rezerwy, po żołnierzach Armii 
Ludowej, Armii Krajowej. Partyzantki, Bata- 
l.onów Chłopskich i t. p.

Stypendium w ynosi 2000 — 3000 zł miesię
cznie:

Podania należy przesyłać listami poleco
nymi do Zrzeszenia Kół Rodzicielskich, W ar
szawa, Saska Kępa, Zakopiańska 31.

Do podania należy załączyć:
1) zaświadczenie, że dziecko Jest uczniem 

lub słuchaczem  i nie pobiera - żadnego stype- 
dkrni;

2) zaświadczenie adm inistracji lub komi
tetu domowego o stanie m ajątkowym  dziecka;

3) dowód, że ojciec lub matka dziecka 
lub oboje są inwalidami wojennymi, (Książka 
inw alidzka lub dekret Izby Skarbowej) lub 
zaginionymi czy poległymi w czasie i na sku
tek działań w ojennych.

Termin wnoszenia podań up yw a w dniu 
31. i 2. 1946 r.

r*— - ......... .— —
Wt Bagiński

N o w a

O r d y n a c ja  W yborcza
do

Sejmu Ustawodawczego
ze wstępem, komentarzem 
i przepisami związkowymi

cena 25,—

Do nabycia  mwszystkie!! k s l;y a rn lacb
Spółdzielnia Wydawn. „WIEDZA4*

«Program
| R o z g ło ś n i  W a r s z a w s k ie j  [

NIEDZIELA, 15. 1Ź.

6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień Do
bry* i Kalendarz histeryczny. 7 05 Porannr 
audycja muzyczna. 8.00 Dziennik poranny. 
8.25 Muzyka poranna. 9.f)0 Nabożeństwo z ko
ścioła Św. Rocha w Dobrzyniu. 10.00 Audycja 
regionalna z Dobrzynia. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 K oncert symf. z płyt. 13.30 Niemcy pc 
wojnie. 13.40 Audycja wciskowa, 14.35 Chwilka 
Biura Stud'ów. 14.40 Teatr W yobraźni: „Nie
bezpieczne godziny". 15.20 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej. 16.00 Audycja slow.-muzyczna 
d :a dzieci pl.: „Podwieczorek u Chinki". 16.20 
Muzyka. 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
n.e '', 18.20 Audycja dld świetlic w iejskich
19.30 „JJśmiecb i piosenka"- 19.30 Przegląd 
tygodnia. 1°.40 Aktualności dźwiękowe, 20i'i * 
Dzienn k wieczorny* 20 25 Koncert rozrywko^ 
wy. 21.05 Ciekawo«tki literackie. 21.15 A u
dycja słowno-muzyczna. — „U naszych przy 
jaciół". 22.00 Audycja rozrywkowa. — „Ta
tuś pisze książkę . 22.15 Koncert Ork. Tan
23.00 O statnie wiadom. dzienn.ka, 23.30 Mu
zyka popularna. 23.55 Streszczenie w ażniej
szych wiadomości. 24.00 Hymn.

rS S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S *

Polski Związek Zachodni
dąży do politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego zje
dnoczenia Ziem Odzyskanych z. 
Macierzą.
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— Wystawa obrazów ąrtysty malarza, T. 
Nowaka, w Muzeum Mieiafefcra, otwarta j"?t 
cocfziemnie, od godz. 9 — 13 i 15 — 18, W 
niedzielę, od godz. 10 — 17.

— Prom nieczynny. Z powodu po<awien’a. 
»ię k ry  na Wiśle, z dniem dzszejszym unieru- 
chomionio prom przewozowy dla pojazdów 
mechanicznych * konnych Przewóz pasażerów 
odbywać się będzie na razie za pomocą statk i 
lecz i ta komunikacja z przeciwległym brze 
gćem Wisły stoi pod znakiem zapytania, gdy* 
lada chwila spływający lód i tu spowodować 
może przymusowa j dłuższą przerwę. Więc 
jedyną naszą nadzielą w tym wypadku t o . . .  
silny mróz!

' — Uwaga! Członkowie chóru „Echo".
• Zbiórka wszystkich śpiewaków z okazj.1 aka

demii P. Zw. Zachodniego, w  niedzielę, o
•godzinie 14-tel w Tivoli.

— „Bajki", „Taniec Wrzosów” i „Tłusty 
Wtorek", wystawiają dzieoi na 6eenie sali T!- 
voli. — Dziś w sobotę ! w niedzielę. — Począ
tek o godz. 17-ej. Czysty dochód przeznacza 
się na Gwiazdkę dla najbiedniejszych.

Uwaga młynarze. Wrzywa się wszystkich 
samodzielnych młynarzy powiatu, grudz ądz- 
kiego, wąbrzeskiego, chełmińskiego do zapła
cenia składek cechowych do końca grudn a 
w Biurze Związków Cechów Gruariądż, M i’>  
groblowa 2. Składki miesięczne wynoszą: kie 
rowivcy — 50 zł; młynarz samodzielny — 40 zł; 
czeladnik — 20 zł; uczeń — 10 zł. Starszy 
Cechu, Klajborowski.

— Na zebraniu miesięcznym prezesów i za
rządów Oddz:ałów Ztwiązków Zawodowych .w 
dniu 10 grudnia 1946 r. zapadła uchwała o^o- 
datkowania 6ię wszystkich członków Zw. Zaw 
na rzecz Akcji Pomocy Zimowej, w wysokość! 
1% od zasadniczego uposażenia od dnia 1 
stycznia 1947 r. do 31 marca 1947 r.

— Rada Kobiet przy'Powiatowej Radź1? 
Związków Zawodowych urządza gwiazdkę d ’a 
dzieci sierot.

W związku z powyższym RZZ. prosi oh. oh. 
kierowników poszczególnych zakładów pracy 
oraz Rady Zakładowe o  przeprowadzenie m  
swych terenach dobrowolnej zbióki pieniężnel

• Zebrane datki należy składać w sekretara- 
cie Powiatowej Rady Związków Zawodowych 
do dnia 20. 12. 46 r.

N a  o d b u d o w ę  F a r y
Koło Polskiego Czerwonego Krzyża przy 

Cukrowni Mekno, zamiast wieńca na grób śp. 
Eugenii Mireckiej, kierowniczki Oddziału 
PCK w Grudziądzu, skrada zł 500, na odbudo
wę Fary w Grudziądzu, za co serdeczne 
„ B ó g  z a p ł a ć", składa ks. Kalinowski — 
proboszcz.

W  niedzielę 15 bm. o .godz.- 15 odbędzie się w sali „Tivoli“

. W ie lk i  W ie c  P rzedw ybo rczy
Bloku Stronnictw Demokrai/cznych •

z udziałem przedstawicieli Woj. Komitetu Wyborczego. 
Uprasza się całe społeczeństwo o wzięcie licznego udziału

PcŝedzEsle PowialowEj Bacy Mowę]
w Grudziądzu

odbędzie się dnia 19 grudnia 1946 r., o godz. 
9-tej w sali obrad Starostwa Powiatowego w 
Grudziądzu z następującym porządkiem:

1) Zagajenie i odczytanie protokółu z 
ostatniego posiedzenia;

2} Danina Narodowa;
3j Sprawy wyborcze;
4) Powzięcie uchwały co do zaległości 

mlecznych świadczeń rzeczowych, z roku go
spodarczego 1945 46, referuje ob. Klein; *

5} Szkoła rolnicza;
6} Spraw ozdanie z Komisji Oświaty Rol

nej;
7) Kooptacja ob. Po.ćwiardowfld*go z Gru

ty w miejsce ob. Maciejewskiego, z Gru
dziądza — Tarpno, uchwałą. Prezydium z dnia 
27 tisfopada 1946 r.; •

8) Uchwalenie zmiany (poprawki) budżetu, 
powiatu związku samorząd., na rok budżeto
wy 19i5 r., w myśl uchwały nr. 235 46, Pre- 
zvdium Pom. W ojew. Rady Naród, z dni* 
24. 10. 1946 r.

- - Mąka pszenna UNRRA na karty z  mie
siąca grudnia. W dniach od 16 — 21. 12 br.
będzie wydawana w e wszystkich aklepach 
rozdzielczych mąka pszenna UNRRA ha kartr 
zaopatrzenia z  m-ca grudnia: dla kat. I na ku
pon nr 10 po 2 kg — ćU-a kat. II ha kupon 
nr 10 po 1,5 kg dla kat. III. na kupon nr 10
po 1 kg — dla kat. IR. na kupon nr- 10 po
1 kg — i dla dod. „D" na kupon nr 34 po
2 kg. Sklepy rozdzielcze rozliczą się w ter
minie do dnia 28 bm. >

O dw ołanie 
akadem ii PZZ

Z przyczyn od siebie niezależnych, 
Polski Związek Zachodni odwotnje 
ogłoszoną akademię na dzień 15 bm. 
godz. 15-ta w Tiyoli.

Akademia odbędzie się w później
szym terminie. Dzień i godziną poda
my do publicznej wiadomości w swo
im czasie. Wydane bilety nie tracą 
ważności.

Wyjaśnienie w sprawie zn=żck kolejowych dla inwalidów
,W zwdązku z licznymi zapytaniam i inwali

dów wojennych, Zarząd Główny Zw. Inw. Wo]. 
RP. wyjaśnia, ta  zaśw iadczenia na jednorazo
wy przejazd kolejam i ze zniżką 50% wystaw" ł- 
ne były  przez Związek .Inwalidów W oiennyrh 
RP. na mocy instrukcji bandlowo-taryfowej 
M inisterstwa Komunikacja z dnia 14 Lipca 
1945 r. Jednakże M inisterstwo Komunikacj', w 
dążeniu do unorm owania ulgowych przejazd 5w 
kolejam i, w oparciu o przedw ojenne wzory

z dniem  1 sierpnia*1946 r. zmieniło wspomnia
ną instrukcję i wprowadziło zniżkę 33%, wy
daw aną na podstaw ie legitymacyj związkowych 
i książki inwalidzkiej .

Zarząd Główny Z. I. W. R. P., pragnąc umoż
liwić korzystanie ze zniżek kolejowych i tyra 
inwalidojn, którzy dotychczas nie posiadają 
książek inwalidzkich, czyni obecnie staran ia  o 
przedłużenie mocy obowiązującej zaświadczeń 
na jednorazowy przejazd koleją.

Dalsza akcja Daniny Narodowej
Miejska K ornej a O byw ate lka  Danmy Na 

rodow ej przy ' udziale Zarządu .M iękkiego i 
Urzędu Skarbowego, w 90 % zakończyła swoje 
prace wynrrfrowe, przystępując w dalszym c ią 
gu do wymiaru daniny dla osób nieposiada ą- 
cych określonych źródeł utrzymania, wycho
dząc z założenia, że Danina ma charakter p o 
wszechny j każdy więc obyw atel obowiązany 
je st do świadczenia w ram ach swych m ożli
wości materialnych.

W dalszaj pracy Kom itja Obywatelska po
w ołała sekcją propagaadowo-kontrolną. Posie 
dzenie te j sekcji dla ustalania programu prac

odb~', - : - s ię  14 grudnia 1946 r. w sali  MRN. o 
godz. Ii-e j przed połudn-em.

Pod’ęcie tak szeroko zorganizowanej akcji 
społeczne’, zmierzającej do masowego w pła
cania daniny przez zobowiązanych do 15 stycz
nia 1947 r. — da epantaniczny odruch caTeg.3 
społeczeństwa grudziądzkiego na rzecz Ziem 
Odzyskanych i b ę d ^  godną odpowiedzią na 
podnoszone wątpliwości, czy potrafimy z em e 
te zagospodarować. Podkreślimy w ten sposób 
polityczne, znaczenie tego osiągnięcia. Należy 
przeto wszystko uczynić, aby tego dokonać, 
a więc —

.Zniszczony Grudziądz — Ziemiom Odzyskanym"

Po dokonanym już wymiarze daniny przez 
M iejską Ko-miaję Obywatelską — Urząd Skar
bow y ć Zarząd M irafci przyatępują już do d o 
ręczania nakazów wymiarowych. Tu należy pa 
m iętać o konia zności i calu daniny i o m oż
liwości akorzystania z bonifikaty d la  p ła cą 
cych przed dniem 31. 12. 1946 roku.

M ięska  Komisja Obywatelska Grudziądza 
duże znaczenie wkłada w akcji propagandowej 
na współudział duchow ieństwa i nauczyc el- 
«twa. Oddziaływanie na parafian zarówno z 
ambo-ny, jaki własnym przykładem, oraz na ro
dziców, poprzez młodzież szkolną da duże wy
nikli. Danina ma być powszechna — fcędzk

więc przyjmowana także od osób nie podlega
jących daninie.

Wzg’ędy wychowania obywatelskiego wv- 
magaią, by młodzież szkolna w akcii Daniny 
Narodowej wzięła żywy udział, organizując 
wśród fiiebię dobrow olną zbiórkę przez Komi
tety powołane dto życia przez samą młodzież.

W dniu 16 bm. o godz. 18 w sali MRN. od 
będzie się plenarne zebranie Komisja Obywa- 
te sk ie j Daniny Narodowej -celem zatw ierdze
nia sprawozdania, dotyczą ego prac poszcze
gólnych sekcyj w ym iarowych daniny oraz ce
lem omówien a dalszych spraw Komis,ii.

Przybycie obowiązkowe.

P r z e d łu ż e n ie  te r m in u  n a  p r z y d z ia ł  p a c z e k  U N R R A
Kom unikat W ydziału A prowizacji 1 H andlu Nr. 259

Na skutek  in terw encji uzyskał M iejski 
W ydział A prowizacji ii H andlu zgodę W oje
wódzkiego W ydziału Aprowizacji i Handlu 
na dodatkowe przed'ożeruie zapotrzebowań na 
paczki UNRRA, dla tych upraw nionych, k tó 
rzy nie zdążyli w term inie do 3 grudnia br. 
złożyć kupony.

Dotyczy fó wyłącznie tych posiadaczy 
kart zaopatrzenia I. kat.' prac., którzy nie ko 
rzystali dotychczas z przydziału paczek 
UŃRRA, w okresie od miesiąca lipca br. do 
chwili obecnej.

Zgłoszenia należy składać do dnia 18. 12. 
br., w W ydziaJe A prowizacji i H andlu pokój 
105.

d la  s to łó w e k
?r i

m opieki 
dowa, pob:orą

— W myśl '
H andlu Nr. 261.
szpital, in ternaty oraz W
w Pow. Spółdz. „Samopomoc Chłopska!" ulica 
Marsz. Focha 12, według rozdzielnika tara sie 
znajdującego po 5 kg marchwi na osobę za m-c 
Listopad, grudzień. Cena za 1 kg zł 1.04. .

Te same zakłady pobiorą w „Społem"*, ul.

Toruńska 6, płatki ow siane (zamiast kaszy) na 
mieś. grudzień. Cena płatków  owstannych zł 2,50 
za 1 kg. Ze względu na zbliża:ące się mrozy 
winna byc marchew odebrana natychmiast, zaś 
płatki do dnia 17 bm.

Zwraca się uwagę na odpowiednie zabez< 
pieczenie marchwi przed mrozami.

Z m n ie jsz o n a  n o r m a  m le k a  ś w ie ż e g o  n a  k a r tk i
Komunikat W ydziału Aprowizacji i H an

dlu nr. 258, podaje do wiadomości, że Urząd 
W ojewódzki Pomorski zarządzeniem  z dnia

l ł .  12. 1946 r. nr. Apr. 27103/VIII 10924 zmniej 
szył normę m leka św ieżego' na karty  M. i 
MK, M. do 7 Vi litra miesięcznie.

* w/m

Na*2 le lie lon  tygodniowy

Wędrówka po Grudziądzu
Temat szczurów przez dłuższy okres 

* czasu zajmoWał umysły poczciwych gru- 
dziądzan, którzy nie tyle z pobudek li
tości dla czworonożnych gryzoniów (czy
taj ochrony zwierząt), ile dla ich wytę
pienia zawzięcie zajmowali się tym „ulu
bionym" na naszym terenie zagadnie
niem.

Tymczasem praktyka praktyką — a 
teoria teorią.

/  Nie wiem, jaką ilość wytruto zakolo- 
fvowioną pszenicą czy żytem i pastą „ser
delkową", lecz wiem, że z takim zapa
łem, jaki okazywano przy sprzedaży 
„trucizny", z takimże samym zapałem 
n i e okazywano później żadnego zainte
resowania, czy trucizna została rzeczy
wiście wyłożona i czy spełniła swój cel.

Z racji tego odbyły się liczne zgro
madzenia szczurów, na których uchwa* 
lano energiczne protesty z powodu omi
nięcia ich w przydziałach. Jedno z tvch 
zebrań miało miejsce na PI-.cu 23 Stycz 
nia, który w ogóle pozbawiony środków 
do życia i lokatorów (tym aamym nie 
może liczyć na dokarmianie w rodzaju 
przydziałów), stanowi dla tej szarej 
szczurzej masy istną pustynię, która

zmusza ich do repatriacji wzgł. emigra
cji na inne tereny. A to grozi... wojną!

★

W jednym z powszednich dni bieżą- * 
cego tygodnia udałem się -wraz z moją 
'żoną ,,w podróż" z ulicy Dworcowej w 
stronę Tarpna.

Kupuję dwa bilety i wkładam do kie
szeni.

• Jak zwykle — wysiadam na Dużynu 
wzgl. Głównym Rynku. Żona moja kon-* 
tynuowała swoją podróż dalej. Cel: chro
nicznie nieoświetlona 13-ka przy ulicy 
Legionów. Zresztą — w tym wypadku 
bez wypadku — mniejsza o to —.

— Daj mi mój bilet — powiada. — 
W razie kontroli...

— Zaraz, zaraz — odpowiadam i wy
ciągam z -kieszeni dwa bilety — lecz 
jaki jest twój, a jaki mój?

— Czy ja wiem?
Wołam konduktora i pytam:

#— Proszę pana, jaki jest mój bilet, 
a jaki żony?

— Co za głupie pytanie. Co mnie to
obchodzi? '

A ja proszę państwa, mając na uwadze 
wydrukowaną na bilecie przestrogę, że 
biletu odstępować nie wolno, wykupiłem 
dła żony mojej jeszcze jeden bilet. •

Teraz byłem już pewny, że wpadunku 
nie będzie.

*

Chcecie wiedzieć, kochani czytelnicy, 
gdzie czworonożna zwierzyna nocna że
gna się na dobranoc? To znaczy tam, 
gdzie nie nie pociera światło sztuczne, 
prawda? No tak! Tych miejsc oczy
wiście, jest dużo. Gorzej,gdy miejsca ta
kie — oazy ciemności — znajdują się 
w dzielnicach zamieszkałych przez oby
wateli też płacących podatki, na równi 
z obywatelami „oświetlonymi". Jednym 
z takich przybytków ciemności egipskich, 
to ulica Kujota, gdzie wieczorne prze
chadzki lub przymusowy powrót do do
mu wcale nie należą-do rzeczy przyjem
nych.

* ★

A może ktoś chciałby kupić „limuzy
nę" dziecięcą? Podobno czasem — jak 
dla kogo — sprzęt to pierwszej potrzeby.

Tak pojęła aprawę pe-wna nowo upie
czona mamusia i dalejże w poszukiwanie 
za wózkiem na kołkach dla pierworodne
go synka.

Wskazano jej „kogoś" na Legionów 
pod numerem 3-cim i... uległa namowom.

— Ach, jak to pięknie. Tego szukam. 
Ile ma kosztować?

— Proszę pani, tylko .połowę ceny od 
aowęgo.’ Nowy 2S.000, połowa 14.000, 
ja odstępuję za 12.000 zł. '

— To mi za drogo, dziękuję i do wi
dzenia!

Tak — do widzenia marzenia i na
dziejo.

Dno (na którym spoczywała już nie
jedna pieluszka), cztery pomalowane 
deseczki wkoło i cztery kółeczka u dołu. 
Jak uważacie, kochani, czy 12.000 zł 
to wygórowana cena? Ja nie wiem. Lecz 
na pewngtffoędą wiedziały mamusie, które 
na wspomnienie o synku, czy córeczce, 
mogą doznać poważnego spadku... tem
pera tury.

*

Gdyby która z szanownych gosposi- 
czytelniczek pragnęła zapoznać się z 
v’-^’-owym porządkiem np. na schodach 

iwych, zapraszam uprzejmie na- 
' ” ową pod nr, 15. Tam panuje na
prawdę „wzorowy" porządek, który za
oszczędza lokatorom dużo czasu i mioteł.

Jedną mam prośbę przedgwiazdlcową 
dla odbiorców moich felietonów. Nie 
uderzajcie pięścią w stół, gdy leżą na 
n>m nożyce. Tą bestia (przepraszam) 
ma-tak wstrętny zwyczaj, że natychmiast 
się odzvwą.

Ja  w mojej „praktyce wędrownej" 
doznałem tego kilkakrotnie i pragnę 
uch”on:ć od podobnych następstw moich 
czytelników, począwszy od wywróconej 
dziewiątki -przy ulicy Groblowej, a skoń
czywszy na licznych wizytach „poszko
dowanych" w redakcji.
z . Siew.



Ile będziemy płacić za meble poniemieckie
Społeczeństwo nasze żywo interesuje 

ię sprawą poniemieckiego mieni* rticho- 
ego. Nie tylko biura urzędów likwida- 

yjnych, lecz nawet redakcja nasza zasy- 
ywana jest przez instytucje, organiza- 
‘e bądź o*oby prywatne pytaniami, do- 
vczącymi warunków uzyskania tytułu 
/iasności na mienie poniemieckie.

Osobliwie obecnie intere*ują w*zyat- 
' ich warunki sprzedaży, zwła«zcza jakie 
są normy i' ceny.

Zainteresowanie to niewątpliwie spo
wodował czas, gdyż termin zgłaszania 
wszelkiego ruchomego jak i nieruchomego 
majątku poniemieck;ego, oraz składania 
deklaracji kupna, mija definitywnie w 
bieżącym miesiącu.

W związku z tym, zwróciliśmy *ie do 
naczelnika miejscowej Delegatury Urzę
du Likwidacyjnego ob. Lenartowicza, 
który udzielił nam szerjjig informacji, w 
ważnej tej sprawie.

Otóż Urzędy Likwidacjne powołały 
specjalne Społeczne Komisje Opiniodaw
cze, w skład których wchodzą przedsta
wiciele instytucji i organizacji reprezen
tujących szerokie rzesze świata pracy, 
handlu i rzemiosła. Myślą przewodnią 
Komisji było stworzenie cennijta przystę
pnego dla wszystkich, biorąc pod uwagę 
momenty, że chodzi tutaj o przedmioty 
umywane i czterokroć wskutek działań 
wojenyćh zniszczone, oraz, że posiadacz 
musi je nabywać takie, jakimi przypadek 
czy los go obdarzył, a nie takie, jakie by 
mu odpowiadały, gdyby sam mógł doko
nać wyboru. Stąd też nastąpił podział 
na dwie lub trzy grupy, klasyfikujące 
dany przedmiot według jakości i dwie 
lub trzy kategorie uwzględniające stopień 
zużycia ewtl. zniszczenia.

I tak: pierwszą grupę stanowią meble 
luksusowe, wykonane artystycznie * 
drzew szlachetnych. Drugą — meble do
bre, sporządzone również częściowo z 
drzew szlachetnych, wykonane fabrycznie 
i szablonowo, bez rzeźb i inkrustacji. 
Trzecia grapa obejmuje meble zwyczaj
ne, tandetne.

Stopień zużycia lub zniszczenia okre
ślają dla wszystkich grup jednakowo ka
tegorie od 30 do 15%.

Ważną kwestią jest również ustalenie 
norm to jest zasad określających, jaką 
ilość ruchomości może nabyć dana je

" n

R E S T A U R A C J A  , P Q T  P f l C n Ą “
urządza w sobotę, 14. 12. .46 r.

Jedzenie
nóg wieprzowych, 
kiełbas i flaczków 

Specjalność: kałdunki litewskie

C e : j  i c ś i a ć i W M e  -  L o k a l M r z e  o g r z a n a
Szan Go.-ci o łask przybycie serdecznie 
p osi liO S P O D A łJ Z

k  y  l? ŁS J , E
s ia rę , n i  z t oae p ł y t y  g n a t t a i w
P ła c ę  75. -  z ł za ł  kg

POI ECAM najnowsze nagrani* na 
p ł y t a c h  gramofonowych 
„OUEON * i „MELODIA"

W. Gąsiorowskl
Orudziądt, Kyn«* '8  19 • Tel 14-19

dnostka. Czynnikiem decydującym tutaj
brd7*'-? oczyrriście stan rodzinny naby
wającego.

Opracowany cennik przewiduje ceny 
stanowiące wartość danego przedmiotu 
z sierpnia 1939 roku. Dlatego występuje 

"tu konieczność stosowania mnożników. 
Mnożników tych mamy cztery i tak: osa
dników, pracowników państwowych i sa
morządowych, organizacje polityczne, za
rodow e, społeczne i spółdzielcze, obo
wiązuje mnożnik 10. To znaczy: jeżeli 
np. sypialnia oszacowana została — po 
uwzględnieniu wszelkich ulg — na 200 zł 
— trzeba będzie klientowi za nią zapłacić 
2.000 zł. Pracowników prywatnych obo
wiązuje mnożnik 20. Dla wolnych zawo
dów, przemysłowców, kupców'itp liczy 
się mnożnik 30. Mnożnik 40 stosowany 
jest dla tych, którzy reflektują na meble 
poza ilością przyznaną przez Komisję. 
Wyjątek stanowią fortepiany i pianina, 
dla których stosowane będą 2 mnożniki: 
6-krotny dla instytucji, organizacji i mu
zyków’, oraz 12-krotny dla wszystkich 
pozostałych.

Ramy niniejszego wyjaśnienia nie por 
zwalają na omówienie, czy  leż wyszcze
gólnianie cen zawartych w cennikach. 
Zaznaczyć tylko pragniemy, że na ogół 
ceny nie są wysokie i Komisja podchodzi 
do sprawy szacunku w sposób bardzo 
życiowy.

Obecnie w interesie obywateli leżeć 
winno: by niezwłocznie zgłosili posiada
ne ruchomości o ile nie uczynili tego do
tychczas. Zgłoszenia przyjmuje■ jeszcze 
Urząd do dnia 31 grudnia rb. — po tym 
ązaś terminie, nie tylko, ie  meble zostaną 
odebrane. ale sprawą weźmie w rece pro
kurator, który wytoczy proces karny za 
przywłaszczenie cudzej własności. Kary 
przewidziane z tego tytułu są bardzo 
wysokie, nawet do kilku lat wńęzienia. 
Tak samo do końca bm. uf>łvwa termin 
składania podań o kupno mebii. Obywa
tele, którzy wpłacą całą kwot? zaraz po 
otrzymaniu szacunku, otrzymają odwro
tnie akt własności.

Dla świata pracy i ludri niezamożnych 
zastosować może Urząd niedługie spłaty 
ratalne. T-a-d.

UWAGA KANDYDACI DO P IE R W S Z E ^  
KROKU BOKSERSKIEGO! \

W  związku z m ającym  się odbyć p :e :- 
wszym krokiem bokserskim prosimy o zgł 
szani-e się kandydatów  w sekret a r-ac'e f 
„TUR”, w godzinach u-rzęd.: od godz. 8 - 
i od 14 — lC-tej Termin zgłoszeń 
z dniem 17. 12. br. — Kierownik.

UWAGA PIŁKARZE RKS „TUR"
Dziś, 14. 12. br. o godz. 18 w sekretariacie 

OM „TUR", odbędzie się pogadanka. Ze 
względu na ważność spraw  przybycie obo
wiązkowe. -  K ierownik.

P ł y n ą  l o d y . . .
W nocy z 12 na 13 grndaia 1946 r. poczęły 

płynąć lody na Wiśle — przy temperaturze mi
nus 8° C •

Dziś fala ’odu się potęguje, toteż Państwo
wy Zarząd przerwał przewóz kołowy przez 
W isłę oraz usunął znaki i boje.

Statki Państwowej Żeglugi spieszą na zimo
wisko do portów macierzystych. —

Również tabor rzeczny — poeteey, dźwigi, 
katary pływające, używane przy rozbiórkach 
■sortów — usuwane są do partów. —

Rybaci wiślani sprzęt swój również ścią
g a  na zimowisko z nadbrzeży.

W tegorocznej„zimie w ogóle wszystko b ę 
dzie usunięte na czas, gdyż liczono się z na

wę*defściem mrozu — który obecnie daje się 
znaki. —

Dla Grudziądza okres zimy slaje się powo
dem przerwania połączenia przez Wisłę — tak 
pieszego jak i kołowego. —

Na razie przewóz pieszych przez W isłę w 
miarę możliwych warunków będzie utrzymany.

Na komitetach przeciw-powodziowych cią
ży obowiązek obserwowania spływu kry oraz 
przeciwdziałania w tworzeniu się zatorów lo
dowych na Wiśle, aby nie dopuścić do tak 
kattastrofalnych wypadków, jak zerwanie mo
stu pod Opaleniem lub przerwanie tamy p o i  
Świeciem w ub. roku. A. SL.

Złożone egzaminy czeladnicze
w  G rudziądzu

W  zawodzie ciesielskim  : Błaszkiewicz 
Alfons, Fenske Leon, Lontkowski FeJiks, K ra
jew ski Jah.

W  zawodzie m urarskim : Adamski Berfiard; 
M usielak H enryk, Zieiecki Stanisław, Pietrzy
kowski Aifons, Górecki Franciszek."

W  zawodzie ślusarskim: W aTński Jan, 
Zasadzki Zygmunt, Pawłowski Tadeusz, Ku-

cznik Piotr, TafuTióski Zygfryd, Mięt ki Zy
gmunt. W esołowski Edwin.

W  zawodzie m alarskim : Rzytelewski Je 
rzy, Piergalstoi Joachim.

» W zawodzie damsko-krawieckim: N ow a
kow ska Cecylia, O sińska M ałgorzata, Raczy- 
niew ska A nastazja, G ąsiorowska W anda.

W zawodzie fryzjerskim: N ajdow ski Ed.

F rzez  sz y b k ę
„ K s ię ż y c o w e  n© cełł — czy li.o . 

f e k  „ o b y w a te le  szab rw ia  
światło!**

Godzina 3-cia po połiidniu.
Spotykam mego kolegę. Lustruję go od f- 

stćp do nosa i zatrzymuję się wzrokiem na 
twarzy. Sińce pod oczyma, oczy mętne i bla
dość, dużo mówiąca. Gdyby był żonaty, fo 
co innego. Któż go mógł pobić — przecież 
jest kawa’erem!

Odzywam się do niego tymi słowy*
— Ależ ty śpisz jeszcze.
On n& to:
— Tak, trwam w letargu. Skara jest- dzień, 

a nie noc księżv owa — to dla mnie „bida" 
Tak strasznie jeslem przyzwyczajony — mówi 
— do tych pięknych n o c y . . .

Przerywam mu, mówiąc:
— Cóż, stałeś się romantykiem? Przecież 

mamy tak mało tych nocy księżycowych - -  
skąd to przyzwyczajenie?

On na to:
— Nie, mój kochany, ja miewam je co aoc,
— Powiedz, n o . . .  wąchałeś ty już dzisiaj?
On obrażony:
— Ałe gdzież tam. Wyobraź sobie — Idę 

spać — gaszę światło i . . . .  ach, jaka piękna 
noc księżycowa! Mówię ci, bajecznie. Przez 
okno zagląda do mego pokoju księżyc. Tak... 
wprost na mnie patrzy. Tak dzień za dniem, 
tydzień — dwa i . . .  zdziwiony szukam księży
ca. Patrzę . . .  duża, piękna, uśmiechnięta 
rzucająca prom ieniam i... żarówka świeci się 
u mego sąsiada z naprzeciwka. Ta k . . .  t ak . . .  
całymi nocami, a nawet j w południe!

Zrozumiałem teraz m«go kolegę i począłem 
się zastanawiać nad tym „objawem". Czyż był 
by to „wybryk natury”? Albo mój sąsiad do
wiedział się pokątnie, że światła, czyli prąd i 
zabraknie i tym sposobem pragnie „troszkę u- 
szabrować”, paląc całymi nocami. Poza tym 
słyszałem, że to dobry środek na pluskwy. 
Ciepłem także nie gardzi.' Wystarczy tylko 
wkręcić setkę, albo stopięćdziesiątkę i już!

Zostaje jeszcze do rozwiązania, kto może 
"sobie na to pozwolić. T a k . . .  ryczałt io dobiy 
wynalazek. Od jutra idę po, „ryczałt" do elek
trowni i basta. Chyba, że kontrola Zakładów 
Miejskich zacznie sprawniej funkcjonować.

5?

1 Dn r r r i f , "
i  A u y  o n

S p ó łd z ie ln ia  z o d p o w  u d z ia ł .

Filia G r u d z ią d z , K la sz to rn a  6

Przyjmujemy do strzeżenia
n o c n e g o  i d z i e n n e g o  

fabryki, m agazyny, sklepy
państwowe, spółdzielcze

i prywatne

S K O  H ¥  "
i wszelkie przybory 

szewsko - rymarski*

p o leca  po cen ach  n a jn iższy ch

Adam Szatkowski
Grudziądz, ul. Stara 19

U W A G A 7 IE M  F  O D Z Y S K A N E !  
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Usuwajcie

." a ł la i  P-
c h ę t  n i ©

P r z e b u d o w a

ślady niemczyzny z życia codziennego! I

S t e f a  S ia r  J. Ska;!i8sk t?w icz  w hitmn -  P rz sd sfaw U ie ls tw i K w iłzya, hUm 1
---------------- — r ------------ ------------- :----------------------------------------------------------------

w a m d o p o m i i e

maszyn piszących aa układ polsł<i w terminie 24 jodzin

iiF

|| tes! n:rt wesoła Gwiazdkę?
T o  p a m i ę t a j ! !

i e  p a te fo n y ,  a k o rd eo n y ,  

h rm on ie ,  sk r z y p c e ,  

g ita r y ,  m an d o lin y

i wszelkie instrqmenty mnzyczne
n a p r a w ia  s z y b k o  i d ostępn i©

W. W A Ł Ę S A
G rudziądz, P a ń sk a  34

:J)

Piękny podarek gwiazdkowy. 
T R W i l i ą  O N D U L A C J Ą

elektryczną i parową wykonuje solidnie

Zakład Fryzjerski

Jan Piórkowski
“ ‘ misirz JryzjerBkj

Grudziądz, M ościckiego 23

• ^WAZNŁAM legitym ację w ydaną przez 
Gimn. i L .ce-ja Państwowe w -K Widzy niu, 
na r.: ń o  L -n ór. na ":/s  av.-a.

CiNiLWALbfłAM zagubione wszelkie doku
menty repartrianckie, Lewandowska Zolia, 
Łasin, wybudowanie.

POSZUKUJĘ A ntoniego i Franciszka iBole- 
szczuk, z pow. Podhajec — Anna Botesz- 
cżuk, Bolków, Pustelnik, Dolny Śląsk.

RÓŻANIEC srebrny, pam iątkow y zgubiłam. 
Proszę oddać w Redakcji, za  w ynagrodze
niem,

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, w ydaną w Mła
wie, na nazwisko W oźniak M arian, zam. 
Kwidzyn, Marę za 47.

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie re 
jestracy jne  oraz zaśw iadczenie stal-e na 
nazw isko Paczkowski H enryk, Plemięta, 
pow, Grudziącjz.

POSZUKUJĘ odpowiedniego lokalu na w ar
sztat. Zgł. pod nr 403 do Adm. „Gł. Pom.”

M ickiewicza 20,KUPIĘ piec ogniotrw ały .
(sklep galanteryjny).

KUPIĘ tapczan. Zgł. do Adm. Głosu pod nr. 
414.

KUPUJĘ stale cukier. W ytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski, Gru<łz:ądr 
Św. W ojciecha 24 (324

OLEJARNIA kupuje i zam ienia na olej rzę-. ‘ 
pak, siemię, mak, gorczycę, Br. W ilkowski, * 
Grudziądz, Kwiatowa 21 -s *

SPRZEDAM futro dam skie fokowe. W iado
mość Zakład Krawiecki, Grudziądz, ul. Sta
ra - 11, Radziszewski.

SPRZEDAM suknię ślubną i ubranie. W ąska 
dr. 10, m. 8.

SPRZEDAM maszynę „Singera” w dobrym 
stanie. Legionów 39, m. 4.

SPRZEDAM zegar stojący „Beckera”. W ia
domość w Adm. Głosu po-d nr. 410.

RADIO super sprzedam . Konarskiego 1, Szoł- 
czyński.

HURTOWNIA G alanteryjna, Feliks Aszyk, 
Łódź, N owom iejska 5. Skrytka Pocztowa 73. 
Poleca wszelką drobną galanterię, bieliznę, 
b.żuterię sztuczną, kosm etykę. Ceny niskie,

WSZELKIE praoe obuwnictwa^ w ykonuje * 
solidnie. Z. Jakubow ski, Grudziądz, Cheł
mińska 5.

POTRZEBNA od 1 .1. 1947 r. modystka sam o
dzielna, do pracowni kapeluszy. Salom 
Mód, D erłow o.^pow. Sławno, Pomorze Za
chodnie, ul. Powstańców Warezawskuch 47.

z wioski, poszukuje posady jako 
pomoc domowa. Zgł. pod nr. <16 Adm. 
Głosu Pom.

POSZUKUJĘ człow ieka do preparow ania 
szczeciny. A dres w skaże Adm. nr. 415.

Itedagute  Kolegiom — Sekretariat cxyanv 
od godt i — ló-tej -  R r -ktor aacz przyj 

mułe oA  t« U M -  IX

CENY OGŁOSZEŃ: Drobno za wyraz 8 *ł„ dla poszukujących pracy i rodzin 3 xŁ Tłusty druk 
100 ' drożej Zwvk‘e za tekstem 12 zł. za J mm jednołamowy w tekście 20 zł. za t mm 
|edn niowy Nek log: d zł za 1 mm jednoł Komunikaty organizacyj zawodowych i spoi. 
(w tekśc.e) 2 i l .  a  wy»az. Za terminowe ogłoszenie n e przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament mieaięczny 50 zł. »

Nadesłanych rękopisów Redakcje nie xwr*- 
*"<ł- ■— Artykuły nadesłau# ą Q.e a&jnńw. me 

hądą hoaorewawe.


